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W stęp

Teologiczna n au k a  Soboru W atykańskiego II odnosząca się do 
ludzi św ieckich  m a sw oje konsekw encje p raw n e  zaw arte, w  spo­
sób ogólny, w  różnych sform ułow aniach  soborow ych. Celem  lep ­
szego zrozum ienia ow ych konsekracji, po trzebna jest znajom ość 
ich genezy i to  począw szy już od postu latów  zgłoszonych n a  so­
bór poprzez p race K om isji Przygotow aw czych i w reszcie poprzez 
dyskusje  soborowe. T aka w łaśnie geneza zostanie ukazana w  n i ­
n iejszym  a rty k u le . N ależy zaznaczyć, iż dotychczas b ra k  jest l i ­
te ra tu ry , k tó ra  uw zględniała  by  in te resu jący  nas tu ta j aspek t p ra ­
w ny  tegoż zagadnienia. N atom iast l ite ra tu ra  om aw iająca teo lo ­
giczny aspek t pow ołania św ieckich poszczególnych jego dziedzin, 
n ie w nosi — jak  się w ydaje  ■—■ now ych konstru k ty w n y ch  m yśli 
i rozw iązań, dlatego została ona pom inięta. T ak  więc zaw arte  tu ­
ta j rozw ażania o p iera ją  się ty lko  na  m ateria le  źródłow ym .

1. U w agi ogólne o pow ołaniu  św ieckich.

W dokum entach  Soboru W atykańskiego II często pojaw ia się 
określen ie  „pow ołanie” . Nie jest ono zarezerw ow ane jedynie  dla 
osób duchow nych czy zakonnych. Sobór W atykańsk i II m ów i o po­
w ołaniu  w szystk ich  ludzi do zbaw ienia, do Kościoła. K ażdy czło­
w iek jest pow ołany, a więc w ezw any przez Boga, k tó ry  m a wobec 
każdego swój plan, jakby  swój program . N a tle  ogólnego pow o­
łania, u kazu je  n au k a  soborow a specjalne pow ołanie ludzi św iec­
kich, ich szczególne w ezw anie Boże do spełn ien ia  w yznaczonych 
im  zadań w  świecie i Kościele.

a) Prace przygotow aw cze do Soboru W atykańskiego  II

Ju ż  w  p ostu la tach  zgłoszonych na  Sobór w skazyw ano na specy­
fikę pow ołania św ieckich. Sam  Bóg w,żywa ich do spełnienia ok re-
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ślonych zadań, przez k tó re  m ają  osiągnąć doskonałość w łaściw ą ich 
stanow i i. Z agadnienie to, w  form ie b ardzie j sprecyzow anej, p o w ra­
ca w  p racach  C en tra lne j K om isji Przygotow aw czej do Soboru W a­
tykańskiego  II. Świeccy w ykonując zajęcia doczesne rea lizu ją  sw o­
je pow ołanie w tedy, gdy  k ie ru ją  się D uchem  Ew angelii, jeśli zde­
cydow anie przeciw staw iają  się złu tkw iącem u w  świecie. T aka r e ­
alizacja pow ołania prow adzi do uśw ięcenia ś w ia ta 2. Ta m yśl zo­
sta je  rozbudow ana w  schem acie K onsty tucji dogm atycznej o K o­
ściele z 1962 roku. Św ieccy są pow ołani, aby  troszczyć się o w zrost 
Kościoła i jego ciągłe uśw ięcanie poprzez w ysiłek  w sp arty  łaską 
bożą. Tio w łączenie się św ieckich w  dzieło uśw ięcania jest kon ie­
czne, aby  Kościół, będący organiczną całością, w ypełn ił sw oje po­
w ołanie 3.

b) D yskusja  soborowa

W dyskusji soborow ej w  1963 r. zwrócono uw agę n a  to, że trzeba  
b ardzie j podkreślić  szczególne pow ołanie św ieckich, w yodrębnić  je 
na  ogólnego pow ołania chrześcijańskiego. Świeccy są z jednej s tro ­
ny  w łączeni w  św iat, rea lizu jąc  doczesne zadania, ale  rów nocześ­
n ie  są ' chrześcijanam i m ają  z tego ty tu łu  także  pew ne zadania 4.

M ówiąc o ścisłym  pow iązaniu  św ieckich ze św iatem , o chrześci­
jańsk iej w artości ich  działań  w  sp raw ach  św ieckich, słowem- o r e ­
alizacji pow ołania poprzez dzieła świeckie, trzeba  nadać w łaściw e 
znaczenie pojęciu św iat. B ardzo często przez pojęcie „św iat” ro ­
zum ie się zło, przew rotność, grzech. K iedy jed n ak  m ów im y o św ie­
cie w  kontekście pow ołania św ieckich trzeb a  nadać m u zupełnie 
inne znaczenie. M ianow icie •'„świat” oznacza m iejsce uczynione z 
m iłości przez B oga-S tw órcę i dane ludziom , aby  na  świecie o sią ­
gnęli zbaw ienie. Je s t w olą bożą, aby  na  św iecie ludzie m ogli żyć 
po ludzku, godnie, szczęśliwie, w spółpracując i pom agając sobie 
w zajem nie. Pow ołanie św ieckich polega na  tym , że przez sw oją 
św iecką działalność ta k  k sz ta łtu ją  św iat, iż sta je  się m iejscem  sp ra ­
w iedliw ości i pokoju, k ró lestw em  Bożym  podporządkow anym  C h ry ­
stusow i i O jcu 5.

Ś w iat w spółczesny pogrążony jest w  m ateria liźm ie i obojętności

1 Acta et documenta Concüio Oecumenico Vaticano II Apparando, se­
ries I, (Antepraeparatoria), Typés Polyglottis Vaticanis, 1960—1961 (=A n- 
tepraeparatoria), t. III, s. 17'3.

2 Acta et documenta Concüio Oecumenico Vaticano II apparando, se­
ries II, (Praepasratoiria), Typis Polyglottis Vaticanis, 1964—1969 (=Pra- 
eparatoria), t. II, cz. 3, s. liCHSS.

3 Schemata constitutionum et decretorum de quibus disceptabitur in 
Concüio sessionibus, Typis Polyglottis Vaticanis, 19162—1963 (=  Sche­
mata), series secunda, s. 36.

4 Acta Synodalia Sacrosancti Concilii Oecumenici Vaticani II, Typis 
Polyglottis Vaticanis, 1970—1980 (=  Acta Synodalia), t. II, cz. 1, s. 565.

5 Acta Synodalia, t. II, cz. 1, s. 565.
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re lig ijne j. Z tego s tan u  w yprow adzić m ogą go ty lko  świeccy, k tó ­
rzy  w inni stać się św iatłością św iata  i przez zw yczajne czynności w 
sw oich codziennych w arunkach  życia kształtow ać go zgodnie z 
Ew angelią 6.

Pow yższe uw agi ojców  Soboru znalazły sw oje odzw ierciedlenie 
w schem acie konsty tucji dogm atycznej: De Ecclesia p rzedstaw io­
nym  na 80-tej K ongregacji G eneralnej w  dn iu  15 w rześnia 1964 r. 
Schem at te n  m ówi, że św ieccy z rac ji swego życia w  świecie, 
szczególnie — chociaż n ie w yłącznie — są pow ołani, aby zajm o­
wać się sp raw am i doczesnym i i kierow ać n im i w edług w oli bożej. 
Ż yją oni bow iem  w  świecie, to znaczy w śród w szystkich i poszcze­
gólnych sp raw  św iata  i obow iązków  św ieckich, w codziennych w a­
ru n k ach  życia rodzinnego i społecznego, z k tó rych  sk łada się ich 
egzystencja^ T am  ich Bóg pow ołuje, aby  w ykonując w łaściw e so­
bie zadania, prow adzeni duchem  ew angelii spraw iali, na ksz ta łt 
zaczynu, uśw ięcenie św iata, n ie jako  od w ew nątrz  i w  ten  sposób 
przede w szystk im  św iadectw em  swego życia, prom ieniu jąc w iarą, 
nadzieją i m iłością, ukazyw ali 'in n y m  C hrystusa  7.

P roponow any  tek st dotyczący pow ołania świeckich, w sposób 
zadaw alający , podaje  isto tne e lem enty  specyficznego pow ołania 
świeckich. Chociaż w  dotychczasow ych schem atach  w spom inano, że 
św ieccy m ają  sobie w łaściw e pow ołanie, to  jednak, g łów ny nacisk  
by ł położony n a  pow ołanie dotyczące w szystkich  chrześcijan. Zgo­
dnie ze schem atem , specyfika pow ołania św ieckich, polega na w e­
zw aniu  ich przez Boga do tak iego  trak to w an ia  obow iązków  i sp raw  
doczesnych zw yczajnego życia w  rodzinie i w  społeczeństw ie, aby 
tem u w szystk iem u nadać w ym iar zgodny z Ew angelią, odpow ia­
dający  zam iarom  bożym  i w  ten  sposób osiągnąć w łasną doskona­
łość, uśw ięcenie św iata  i udoskonalenie jego urządzeń. R ealizując 
właściw e sobie pow ołanie, św ieccy m ają  natchnąć  sw oje dz ia ła ­
nie w iarą, nadzie ją  i m iłością oraz ukazyw ać innym  C hrystusa  i 
Ew angelię.

D alsza dyskusja  soborow a nad  schem atem  konsty tucji dogm a­
tycznej o Kościele w  1964 r. podkreśliła  potrzebę szerszego u zasad ­
n ien ia  obow iązku realizow ania pow ołania przez" świeckich, obo­
w iązku tym  ściślejszego, im  w iększa odpow iedzialność spada ma 
nich na  sk u tek  b rak u  pow ołań kapłańskich . Dostrzeżono także po­
trzebę konkre tnego  i prak tycznego  w skazania  sposobu realizacji 
pow ołania przez św ieckich, jak  rów nież należy te j in fo rm a c ji8. Do­
m agano się także, aby  lepiej uzasadnić apostolski ch a rak te r  po­
w ołania św ieckich 9.

6 Por. Tamże, str. 259.
7 Acta Synodalia, t. III, cz. 1, s. 272.
8 Acta Synodalia, t. III, cz. 4, s. 33—34.
9 Tamże, s. 81,8—819.
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c) D o ku m en ty  soborowe

W  ostatecznej redakcji, tek s t konsty tucji dogm atycznej De Eccle- 
&ia został zm ieniony w  porów naniu  z tek stem  schem atu  z 15 w rze ­
śnia 1964 r., w  te n  sposób, że opuszczono w yrażenie  ,,etsi non 
exclusive”, w skazujące n a  w spólne pow ołanie św ieckich z innym i 
ochrzczonym i. U znano zatem , że m ów iąc o pow ołaniu w łaściw ym  
św ieckim  („vocatione p ro p ria”) n ie  m a potrzeby  p rzypom inania  
o ogólno-chrześcijańskim  pow ołaniu. Rów nież bardzo w yraźnie 
w skazano na cel, do którego zm ierza rea lizacja  pow ołania, m iano­
wicie, dążenie do K ró lestw a  Bożego („regnum  Dei q u ae re re”). P o ­
zostałe e lem enty  określające pow ołanie św ieckich nie zostały zm ie­
nione 10.

Słusznie k o n sty tuc ja  L u m en  gen tium  podkreśla  w łaściw e pow o­
łan ie  św ieckich i w skazuje  na  jego isto tne elem enty. Słusznie też 
pom inięto, w  ty m  m iejscu konsty tucji, szczegółowe om aw ianie spo­
sobów realizow ania pow ołania św ieckich, chociaż w  dyskusji so­
borow ej postulow ano zam ieszczenie tego w  tekście dokum entu . Z u ­
pełn ie  w ystarcza w  ty m  m iejscu ogólne w skazanie, że rea lizacja  ta  
dokonuje się w  życiu rodzinnym  i społecznym . T ym  bardziej, że 
w  innych  m iejscach k o n sty tuc ji dogm atycznej o K ościele oraz w  
innych  dokum entach  soborow ych jest m ow a o różnych działaniach 
św ieckich, przez k tó re  k onkre tn ie  rea lizu jąc  sw oje pow ołanie. B y­
łoby jednak  w skazane zaznaczyć tu ta j, p rzynajm nie j ogólnie, io tym , 
że realizow anie ich pow ołania jest obow iązkiem , a w ięc że św iecki 
w inien trak to w ać  sw oje pow ołanie, nie ty lko  jako n ieokreślone w e­
zw anie ale jako k o n k re tn e  zadanie.

Z anim  przejdziem y do om aw iania k o nkre tnych  działań  sk ład a­
jących się na  realizację  pow ołania św ieckich rozw ażym y w cześniej 
kim  jest człowiek świecki.

2. Pojęcie osoby św ieckiej.

Chcąc m ieć pełny  obraz specjalnego pow ołania św ieckich trzeba  
odpowiedzieć na  py tan ie : k im  oni są, jak a  jest ich egzystencja.

O jcowie Soboru s ta ra li się na  to py tan ie  dać odpowiedź m ożli­
w ie w yczerpującą. Je j po trzeba by ła  tym  bardzie j paląca, że do­
tychczasow e określen ie  było n ie w ystarczające, p rzew ażały  o k re ­

10 „Laieorum est, ex vocatione propria, res temporales geretado et se­
cundum Deum orinando, regnum Dei quaerere. In saeculo vivunit, sci­
licet in omnibus et singulis mundii ofiiciis et operibus et im ordinariis 
vitae familiaris et soeialis condieionibus, quibus eorum existentia quasi 
contexitur. Ibi a Deo vocantu/r, ut suum proprium munus exercendo, 
spiritu evangelico ductii, fermenti instar ad mundi sanctificationem ve- 
lut ab intna conferanlt, sicque praeprimis testimonio vitae suae, fide, 
spe et camitate fulgentes, Christum aliis mamifestent”. (Konstytucja so­
borowa Lumen gentium, n. 31, 2).
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ślenia negatyw ne. B ardzo często określając ludzi św ieckich m ów io­
no kim  oni nie są, że n ie  są duchow nym i, an i zakonnikam i. C ho­
dziło zatem  o w ypracow anie  pozytyw nego określen ia  la ika tu , jak  
rów nież o to, aby p u n k t ten  odniesienia ich egzystencji nie czynić 
stan  duchow ny, ale osobę Jezusa  C hrystusa, przez k tórego podo­
bnie  jak  i duchow ni zostali odkupien i i pow ołani. Z atem  m iarą  
w artości pow ołania nie będzie jego rodzaj, ale sposób realizacji.

P rob lem  określen ia  la ik a tu  został już postaw iony w  postu la tach  
zgłoszonych n a  Sobór, a potem  podlegał dalszem u rozwojowi.

a) Prace przygotow aw cze do Soboru W atykańsk iego  II

W arto przytoczyć k ilka  propozycji określen ia  la ika tu . Jed n a  z 
nich (proponow ana m. in. przez P ap iesk i U n iw ersy te t G regoriański) 
stw ierdza, że św iecki to chrześcijanin , k tó ry  przez w iarę  i chrzest 
sta je  się członkiem  Kościoła. W społeczności kościelnej uzyskuje 
on godność osoby z w szystkim i p rzynależnym i m u praw am i i obo­
w iązkam i w yjąw szy  te, k tó re  są w łaściw e duchow nym  i członkom  
kanonicznych stanów  doskonałośc i1J.

P ropozycja W ydziału Teologicznego prow adzonego przez K arm e­
litów  Bosych w  P ary żu  podkreśla, że w określen iu  nie ty lko  trzeba  
zwrócić uw agę na  aspek t negatyw ny, tzn. odróżnienie od kleru,, ale 
także na  pozytyw ny i to zarów no k o n sty tu ty w n y  jak  i fu n k c jo n a l­
ny. N ależy podkreślić  p raw dę o po trzeb ie działalności apostolskiej 
św ieckich, nastaw ionych  n ie  ty lko  na  w łasne zbaw ienie, ale przede 
w szystkim  na rozszerzanie K rólestw a Bożego. W zw iązku z tym  
laik iem  nazw iem y pielgrzym a, ochrzczonego i w łączonego do K o­
ścioła K atolickiego, k tó ry  n ie  jest przeznaczonym  przez tonsu rę  do 
św iętej posługi, an i zobow iązanych ślubam i publicznym i do w y­
rzeczenia się św ia ta  (aspekt konsty tu tyw ny), a z d rug ie j s trony  jest 
zobow iązany dążyć do zbaw ienia w iecznego poprzez życie chrześ­
c ijańskie prow adzone w śród św iata  i w  ten  sposób św iat m a te ria l­
ny  i porządek doczesny pozyskiw ać d la  C hrystusa  (aspekt funkc jo ­
nalny) l2.

A utorzy  pow yższej p ropozycji dom agali się reh ab ilitac ji pojęcia, 
„św ieckich” , p rzyw rócenia  m u tego znaczenia, jak ie  m iało w  p ie r­
w otnym  K ościele, gdzie oznaczało świętość i w ybranie. Z upływ em  
bow iem  czasu nastąp iła  dew aluacja  pojęcia „św ieckich” do tego 
stopnia, że n iek iedy  współcześnie określa się n im  człow ieka are li-

11 Antepreparatoria, t. IV, cz. 1, s. 58.
12 Quo sensu ladcus e»t: Homo viator, baptisatus et Ecclesiae Catho- 

licae aggregatus, qui ex una parte non e,st ordinatus vel saltem per 
tonsuram seggregatus ad ministerium sacrum nec oblig'atus votis pu- 
blicis ad omnimadam renunciationem muindi, et ex altera parte tene- 
tur suam comsequi salutem aeternam vitam christianam iłn medio mun- 
di ducendo et sic mundum materiałem et ordinem temporalem Christo 
lucrifaeiendo”. (Antepraeparatoxia, t. IV, cz. 1(2), s. 351.

8 — Praw o K anoniczne
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gijnego a n aw et przeciw nego religii. P rzyw rócenie  pierw otnego 
znaczenia określen ia  św ieckich przyczyni się do właściw ego u s ta ­
w ienia ich pozycji i fun k c ji w  Kościele, w płynie na  ożyw ienie ich 
a k ty w n o śc i13.

W śród pnopozycji w niesionych p rzez K urię  Rzym ską na uw agę 
zasługuje obszerny rozdział O ka to lick im  laikacie  opracow any przez 
K ongregację Soboru. Jed en  z akap itów  tego rozdziału nosi ty tu ł 
De laici de fin itione. Zgodnie z zaw artym i tam  sugestiam i podkreśla  
się różnicę m iędzy la ik iem -zakonnik iem  (laicus-religiosus), a la i­
kiem , k tó ry  n ie  jest zakonnikiem , an i członkiem  In s ty tu tu  Św iec­
kiego. Ten o s ta tn i różni się od zakonników  oraz p raw n ie  im  p rzy ­
rów nanych  tym , że ży je w  świecie, w ypełn ia  dzieła porządku  do­
czesnego i jest zobow iązany przez nie dokonyw ać chrześcijańsk iej 
odnow y św iata  u .

Schem at De Ecclesia przedstaw iony  8 m aja  1962 r. przez K o­
m isję Teologiczną, C en tra lne j K om isji Przygotow aw czej II Soboru 
W atykańskiego, w  rozdz. VI De laicis pod pojęciem  św ieckich ro ­
zum ie w iernych, k tó rzy  przez chrzest zostali w łączeni w  L ud B o­
ży, nie o trzym ali sak ram en tu  kap łaństw a, an i n ie  są zakonnikam i, 
lecz żyjąc w  św iecie postępują w edług ogólnych norm . Chociaż 
ogólnym  położeniem  nie różnią się od innych  ludzi, to  przez dzia­
łalność św iecką w inn i szerzyć, na  chw ałę bożą, św iętość ch rześ­
c ijańską 1S.

Z abiera jąc  głos na tem at rozdziału De laicis 'K a rd y n a ł Suenens, 
członek C en tra lne j K om isji Przygotow aw czej, zaproponow ał opu­
szczenie elem entu  negatyw nego w  określen iu  św ieckich, a poszerze­
n ie  i zaakcentow anie e lem entu  pozytyw nego 16.

R ezu lta tem  prac K om isji Przygotow aw czej, b y ła  now a w ersja  z 
1962 r. rozdz. VI, pod ty tu łem : De laicis, schem atu  konsty tucji 
o Kościele określająca św ieckich jako członków L udu Bożego, w łą­
czonych przez chrzest, żyjących w  św iecie i k ieru jących  się w spól­
nym i norm am i życia chrześcijańskiego. Nie posiadają  oni św ię­
ceń, an i nie należą do stan u  zakonnego, są jednak  w ezw ani, aby 
spełn iając czyny św ieckie poprzez świętość chrześcijańską głosili 
chw ałę Bożą św iatu  17.

C harak te ryzu jąc  p race przygotow aw cze do Soboru W atykańsk ie­
go II, dotyczące defin icji św ieckich m ożna zauważyć, że bardzo 
słusznie podkreślono potrzebę pozytyw nego ich określen ia  i ze r­
w ania z dotychczasow ym , negatyw nym  ujęciem . Pow inno to jednak  
dotyczyć rów nież stw ierdzenia, że św ieccy n ie  m ają  św ięceń k a ­
p łańsk ich  i n ie  są członkam i zakonu, co też postulow ał K ardynał

13 Tamże, s. 350 —351.
14 Antepraeparatoria, t. III, s. 159—161.
13 Preparatoria, t. II, cz. 3, s. 1088.
16 Tamże, ,s. llffi.
17 Schemata, series secunda,. s. 37.
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Suenens. Mimo to pow raca ono ciągle w proponow anych ok reśle ­
n iach. B ardzo słusznie zwrócono uwagę, n a  potrzebę p rzyw rócenia  
pojęcia „św iecki” jego pierw otnego znaczenia, jak ie  m iało w  p ie r­
w otnym  Kościele, zwłaszcza przez podkreślen ie  m om entu  w ybran ia  
i św iętości św ieckich. W skutek tego nie m ożna mówić, że świeccy 
różnią się od kanonicznych stanów  doskonałości, p rzyznając dosko­
nałość stanow i zakonnem u. B yłoby w skazane bardziej zaakcen to ­
w ać specyficzne zadania świeckich, jak ie  m ają  do spełnienia w 
Kościele i w  świecie.

b) D yskusja  soborowa

Schem at konsty tucji dogm atycznej De Ecclesia  opracow any przez 
K om isje P rzygotow aw czą przedłożono Ojcom  Soboru w  d n iu  23 
listopada 1962 r. W śród k ry tycznych  uw ag n ie pom inięto  zagad­
n ien ia  dotyczącego określen ia  św ieckich stw ierdzając, że należy  m u 
nadać b ardzie j pozytyw ny w ydźw ięk p rzez podkreślen ie  pozycji i 
godności św ieckich, jako uczestniczących w  kulcie litu rg icznym  i w 
dziele uśw ięcania  św iata. Świeccy uśw ięceni przez sak ram en t 
ch rz tu  i b ierzm ow ania są zobow iązani i kom peten tn i do w yp ełn ia ­
n ia  różnych fu n k cji im  w łaściw ych, w  k tó rych  skutecznym  spełn ia­
n iu  n ie  mogą być przez nikogo z a s tą p ie n i18.

Popraw iony  ponow nie schem at k o n sty tuc ji dogm atycznej o K o­
ściele przedstaw iony  Ojcom  Soboru w  d n iu  30 w rześnia 1963 r. 
podaje  zm ienione określen ie  św ieck ich 19. M ianowicie, m ów iąc o 
przynależności św ieckich do L udu  Bożego zam iast dotychczaso­
wego w yrażen ia  „ad P opulum  Dei appositi” w prow adzają  now e 
określenie: ,,in populum  Dei cooptati”. Je s t ono b ardzie j p recy ­
zyjne i lepiej oddaje isto tę zagadnienia, m ianow icie stw ierdza, że 
świeccy nie ty lko  są w łączeni w  Lud Boży i do niego należą, ale 
są bardzo ściśle z n im  zw iązani, co w ięcej, że stanow ią L ud Boży. 
N astępna zm iana w  -nowym określen iu  to w prow adzenie fragm en­
tu: — ze sw ej . s trony  sp raw u ją  posłannictw o całego ludu  chrześ­
cijańskiego w  świecie ,,et pro p a rte  sua m issionem  to tius populi 
ch ristian i inT nundo  ex ercen t” , k tó re  w skazuje na  to, że w  Ludzie 
Bożym św ieccy m ają  do spełn ien ia  sw oje w łasne zadania.

W dalszej dyskusji soborow ej zgłoszono now e dezydera ty  i u le p ­
szenia dotyczące określen ia  św ieckich. Proponow ano likw idację  e le­
m entu  negatyw nego, a rozbudow anie elem entu  pozytyw nego przez 
zaakcentow anie pozycji św ieckich w  Ludzie Bożym  poprzez a k ty w ­
ne uczestnictw o w  kulcie bożym  20. D om agano się lepszego sp recy ­
zow ania m isji i zadań  spełn ianych  przez św ieckich, ukazan ia  ich 
chrześcijańskiego zaangażow ania w  spraw y św iata i w życie K oś­

18 Acta Synodalia, t. I, cz. 4, s. 401.
ls Acta Synodalia, t. II, cz. 1, s. 258.
20 Potr. Tamże, s. 565, poir. t. II, cz. 3, e. 206.
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cioła. Stwierdzono, że św ieccy są nie tylko przedmiotem działania 
kościelnego, ale także jego podmiotem. Postulowano zwrócenie uw a­
gi na powiązanie świeckich z Jezusem Chrystusem, na ich stosunek 
do w oli bożej, na konstytutywną rolę Sakramentu Eucharystii, do­
tyczącą pozycji świeckich 21.

Wspomniane dezyderaty zostały w  dużej mierze uwzględnione w  
określeniu świeckich znajdujących się w  schemacie o Kościele, 
który został przedstawiony Ojcom Soboru w  czasie 80-tej Kongre­
gacji Generalnej 15 września 1964 r. W edług tej propozycji, pod 
nazwą świeckich rozumie się wszystkich wiernych chrześcijan nie  
będących członkami stanu kapłańskiego ani zakonnego prawnie 
ustanowionego w  Kościele, mianowicie w iernych chrześcijan, któ­
rzy zostali przez chrzest, wcieleni w  Chrystusa, ustanowieni jako 
Lud Boży, i stawszy się, na swój sposób uczestnikami kapłańskiej, 
prorockiej i królewskiej funkcji Chrystusa, ze swej strony w yko­
nują właściwe całemu Ludowi Chrześcijańskiemu posłannictwo w  
K ościele i w  świecie. Specyficzną właściwością świeckich jest ich 
charakter świecki, zaś w łaściwym  ich zadaniem jest tak widzieć 
wszystkie sprawy doczesne, z którymi ściśle są związani i tak je 
urządzać, aby stale się dokonywały i rozwijały zgodnie z zamfarem  
Chrystusa i służyły . chwale Stworzyciela i Odkupiciela 22.

Określenie powyższe, aczkolwiek nie jest ścisłą definicją, po­
daje jednak wszystkie elem enty charakteryzujące świeckich i w y­
różniające ich od innych stanów w  Kościele. Wystarczająco podkre­
ślono związek świeckich z Chrystusem, poprzez który stają się 
uczestnikami potrójnej m isji Chrystusa. Zadawalająco w yekspo­
nowano ich rolę w  Ludzie Bożym, a z drugiej strony naświetlono  
powiązanie ze sprawami doczesnymi i wskazano na właściwe im  
zadania, których za nich -nikt wykonać nie jest w  stanie. W ydaje 
się jednak, że określenie jeszcze zyskałoby na zwięzłości, gdyby  
pominięto negatywne określenie, że św ieccy nie są członkami sta­
nu kapłańskiego ani zakonnego prawnie ustanowionego w  K o­
ściele.

Dalsza dyskusja zarzuca przytoczonej propozycji dłużyzny, roz­
wlekłość i niepotrzebne powtórzenia oraz sugeruje, aby w miejsce 
użytego drugi raz słowa „christifideles” dać „homines”, by opu­
ścić wyrażenie „in Piopułum Dei constituti” 23. Dwóch Ojców pro­
ponowało, aby w  .m iejsce wyrażenia „in Populum Dei constituti” 
dać „in Populum Dei aggregati”. Nieliczni uważali, że dla lepszego  
podkreślenia w ięzi świeckich z Chrystusem należy użyć słów  „filii 
adoptionis” sugerowano także, że należy rozróżnić funkcje św iec­
kich w  Kościele i wśród Ludu Bożego 24.

21 Por. Acta Synodalia, t. II, cz. 3, s. 185—186, 199, 201, 429, 436, 530, 
567.

22 Acta Synodalia, t. III, cz. 1, s. 271, 272..
23 Tamże, s. 640—641.
24 Acta Synodalia, t. III, cz. 8, s. 11—112.
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c) D o ku m en ty  soborowe

Z astrzeżenia jak ie  w ysunęli n iek tó rzy  ojcowie pod adresem  o k re ­
ślenia św ieckich znajdującego się w  schem acie De Ecclesia  p rzed ­
staw ionego K ongregacji G enera lnej 15 w rześnia 1964 r. n ie  u zn a ­
no za w ystarczające i d latego V Sesja Publiczna, w  dn iu  22 lis to ­
pada 1964 r. uchw aliła  tek s t dotyczący określen ia  św ieckich bez 
żadnych zm ian treściow ych. T ak  więc przez św ieckich rozum ie się 
tu ta j w szystkich  w iernych  chrześcijan  n ie  będących członkam i s ta ­
nu  kapłańsk iego  i s tan u  zakonnego p raw n ie  ustanow ionego w  K o­
ściele, m ianow icie w iernych  chrześcijan, k tó rzy  jako w cieleni przez 
chrzest w  C hrystusa, ustanow ieni jako L ud Boży i staw szy się na 
swój sposób uczestnikam i kapłańskiego, prorockiego i królew skiego 
urzędu  C hrystusow ego, ze sw ej s tro n y  sp raw u ją  w łaściw e całem u 
ludow i chrześcijańsk iem u posłannictw o w  K ościele i świecie. S pe­
cyficzną w łaściw ością laików  jest ich ch a rak te r  św ie c k i2S.

3. K onsekracja  św ia ta

Ja k  w ynika  z określen ia  świeckich, jednym  z głów nych celów, 
do k tórego zm ierza rea lizacja  pow ołania św ieckich, jest uśw ię­
cenie św iata, a więc n adan ie  św iatu , jego urządzeniom  i rządzą­
cych w  n im  praw om  niejako now ego ch arak te ru . Pojęcie „conse- 
c ra tio ” m a w  p raw ie  kanonicznym  i w  litu rg ii sw oje znaczenie. 
P rzez konsekrację  rzeczy, czy m iejsca zostają w yję te  spod uży tku  
świeckiego, a przeznaczone dla celów ku ltycznych  26. N atom iast w 
konsekracji św iata  n ie  chodzi o w yjęcie św iata  od czynności św iec­
kich, a le  w prost przeciw nie chodzi o przygotow anie św iata  do n a ­
leżytego ich spełniania.

T erm in  „konsekracja  św ia ta” by ł znany  w nauczaniu  kościelnym  
już przed  Soborem .

a) Prace przygotow aw cze do Soboru W atykańskiego  II
W propozycjach zgłoszonych na Sobór W atykańsk i II sugerow a­

no, że pojęcie „consecratio m u n d i” jakiego m ają  dokonać świeccy, 
w inno znaleźć w łaściw e sobie m iejsce w  słow niku taologicznym  i 
w dokum entach  soborow ych. „K onsekracja  św ia ta” m iałaby  ozna­
czać w łaściw e jego uform ow anie  27.

25 „Nomine laicorum hic intelleguntur omnes christifideles praeter 
membra ordinis sacri et status reliigiosi iin Ecclesia sanciti, christifide­
les scilicet qui, utpote baptismate Chriisto coincorporati, in Populum 
Dei cónsituti, et de muoere Christ! sacerdotali, prophetico et regali 
suo modo participes facti, pro parte sua missionem totius populi cbri- 
stiani in Ecclesia et in mundo exercent. Laicis indoles saecularis propria 
et peculiaris est”. (Konstytucja soborowa Lumen gentium, n. 31, 1).

26 Por. Kan. 1154.
27 Antepraeparatoria, t. II, cz. 1, s. 584.
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Inna  propozycja używ a także określen ia  „Consecratio m und i” 
i uw aża, że jest orno zadaniem  św ieckich, pow ierzonym  im  poprzez 
sak ram en t chrz tu  i b ierzm ow ania. Z adanie to w inni w ykonyw ać 
w edług zasad podanych przez C hrystusa  i Kościół 2S.

Inne  propozycje odw oływ ały się do encyklik i P iusa X II M ystici 
Corporis C hristi s tw ierdzając, że św ieckim  został pow ierzony obo­
w iązek konsekracji św iata  polegający na  odnow ieniu i rozszerza­
n iu  K rólestw a Chrystusow ego 29.

W schem acie konsty tucji dogm atycznej De Ecclesia  opracow a­
nym  przez K om isję Teologiczną i przedłożonym  C en tra lnej Kom isji 
Przygotow aw czej użyto  ok reślen ia  „consecratio m u n d i” , oznaczają­
cego akcję św ieckich zm ierzającą do tego, aby  św iat w  każdej dzie­
dzinie sw ojej działalności i  postępu by ł p rzesiąkn ię ty  duchem  C h ry ­
stusa. U św ięcające działan ia  doczesne m ają  zm ierzać w  ty m  k ie ­
ru n k u , aby dobra stw orzone przez Boga i  p rzetw orzone przeiz p ra ­
cę ludzką, prowadiziły zgodnie z wolą S tw órcy  do praw dziw ej w ol­
ności i służyły  w szystkim  ludziom . Świeccy w  sw ojej działalności 
m ają  się kierow ać nadprzyrodzonym  celem  i dizięki łasce C h ry stu ­
sowej nadaw ać sw oim  działaniom  zbaw czej g o dnośc i30.

Tekst, dotyczący „consecratio m u n d i”, k tó ry  tra f ił  na  aulę so­
borow ą w  dn iu  1 g ru d n ia  1962 r. n ie  różni się od tek stu  p rzed ło ­
żonego przez K om isję Teologiczną 31.

W dyskusji soborow ej oraz we w nioskach pisem nych dotyczących 
schem atu  konsty tucji dogm atycznej De Ecclesia sugerow ano, aby 
pom inąć w yrażenie  „consecratio m u n d i” uw ażając, że m ożna je 
zastąpić rozbudow anym  pojęciem  „apostolstw o św ieckich” 32, że sto ­
sunek  św ieckich do św iata  m ożna u jąć  jako ich ak tyw ne uczest­
n ictw o w  dziele Boga-Stw órcy. N a sku tek  ty ch  i ty m  podobnych 
g ło só w 33, w  schem acie „De Ecclesia” przedstaw ionym  na 37 K on­
gregacji G eneralnej, w  diniu 30 w rześnia 1963 r., pom inięto w yraże­
nie „consecratio m u n d i” 34.

P ie rw o tny  tek st w yraźnie  mówił, że „konsekracja  św ia ta” jest 
dziełem  św ieckich i polega na tak ie j ich działalności, aby  św iat, 
tzn. jego urządzenia, jego s tru k tu ry , jego rozwój, by ł p rzen ikn ię ty  
D uchem  C h ry s tu sa 35. N atom iast tek s t zm ieniony stw ierdza, że 
w szyscy w ierni, m ają  to mieć n a  uw adze, aby  rów nież przez dzieła

28 Tamże, s. 63il.
29 Antepraeparatoria, t. IV, cz. 2, s. 1-68, por. tamże, s. 502.
30 p OTi praeparatoria, t. II, cz. 3, s. 1089.
31 Por. Acta Synodalia, t. I, cz. 4, s. 41.
32 Por. Tamże, s. 4i38.
33 Por. Tamże, s. 479, s. 628—630.
34 Por. Acta Synodalia, t. II, cz. 1, s. 261.
35 „Ad laicos denique pertinet consecratio mundi, id est actio ut 

mundus in omini campo suae activitatibus suique progresisus Spiritu 
Christi imbuiatur. quin ex proprio suo ordine exeant saeculari”. (Acta 
Synodalia, t. II, cz. 4, s. 41).
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doczesne uśw ięcać siebie i innych  tak , aby  św iat by ł p rzen ikn ię ty  
D uchem  C hrystusa  i aby skutecznie osiągnął sw ój cel w  pokoju 
i sp raw ied liw o śc i36.

Nie tru d n o  dostrzec, że obydw a tek sty  różnią się m iędzy sobą za ­
sadniczo. M ianow icie p ierw o tny  m ów i o ko n k re tn y m  zadaniu  św ie­
ckich należących  do właściw ego im  pow ołania, a po legającym  na 
uśw ięceniu św iata. A więc inie chodzi tu , w  pierw szym  rzędzie,
0 uśw ięcenie ludzi, ale o udoskonalenie w  duchu  C hrystusow ej 
Ew angelii s tru k tu r , praw , organizacji istn ie jących  we w spółczes­
nym  świecie, o w prow adzenie zasad ew angelicznych w  życie p u b li­
czne. Zaś tek s t zm ieniony podkreśla , że zadaniem  w szystkich ch rze­
ścijan, a więc n ie  ty lko  św ieckich, jest uśw ięcenie sam ych siebie 
oraz innych  i przepojen ie w  ten  sposób św iata  duchem  C hrystusa. 
Nie w idać po trzeby , aby  w  rozdziale pośw ięconym , w  pierw szym  
rzędzie św ieckim , mówić o zadaniach w szystk ich  ochrzczonych. T a k ­
że nie m a po trzeby  m ów ienia tu ta j o uśw ięcaniu  siebie i innych, 
dlatego, że następny  rozdział schem atu  jest pośw ięcony pow szech­
nem u pow ołaniu do świętości. Oczywiście „konsekracji św ia ta” nie 
osiągnie się bez św iętości ludzi, ale określenie to zw raca uw agę 
na bardzo w ażną spraw ę, na  potrzebę w prow adzenia zasad E w an ­
gelii w  stosunki polityczne, społeczne, ekonom iczne, w  całą sferę  
układów  m iędzyludzkich, m iędzynarodow ych i dlatego pom inięcie 
tego w yrażenia  jest dużym  b rak iem  w om aw ianiu  całokształtu  po-

' w ołania świeckich.
Zm ieniony tek s t w nosi jed n ak  pew ną now ą m yśl, m ianow icie 

przestrzega przed b łędnym  odniesieniem  sp raw  re lig ijnych  do 
sp raw  doczesnych, k tó re  może przy jąć podw ójną form ę, pom iesza­
nie sp raw  re lig ijnych  i sp raw  doczesnych, albo całkow ite i zgubne 
ich odłączenie. Z adaniem  św ieckich będzie przeciw działać tem u 
zgubnem u pom ieszaniu oraz szkodliw ej separacji sp raw  re lig ijnych
1 doczesnych 37.

W. dalszym  toku  prac K om isji soborow ej zajm ującej się schem a­
tem  k o n sty tuc ji dogm atycznej De Ecclesia postanow iono p rzy w ró ­
cić w zm iankę o konsekracji św iata przez św ieckich w yjaśn ia jąc  ró ­
wnocześnie, że chodzi o konsekrację  w  innym  sensie niż je j doko­
nu ją  kapłan i. K onsekracja  św iata  nie zm ienia jego isto ty  i porządek 
doczesny zostaje n adal zachow any, n ie  dokonuje się pom ieszania 
sp raw  bożych i doczesnych, a rów nocześnie porządek doczesny jest 
w sposób w łaściw y podporządkow any Biogu i Jego n ak azo m 38.

33 „Demique ad omnes chnistifideLes id etiam spectat. ut per opera
saeculacria seipsos aliosque sianctificemt, ita ut munduis Spiiritu Christi
imbuatur, atque in iusiitia et pace linem  su um efficaaius attóngat”.
(Acta Synodalia, t. II, cz. 1, s. 261).

37 Acta Synodalia, t. II, cz. 1, s. 261.
38 Por. Acta Synodalia, t. III, cz. 1, s. 275 i 2815.
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c) N auka Soboru

O konsekracji św ia ta  przez św ieckich m ówi k onsty tucja  dogm a­
tyczna L u m en  gen tium , tra k tu ją c  ją  jako  elem ent w łaściw ego ich 
pow ołania oraz łącząc pojęcia „consecratio” i „sanetificatio” 39.

św ieccy  przez sw oją działalność, dokonują w  każdej dziedzinie 
życia doczesnego ksz tałtow ania  św iata  zgodnie z wolą bożą. Szcze­
gólnie podkreślono konieczność uśw ięcenia codziennych zajęć, ży­
cia m ałżeńskiego i rodzinnego. P rzez ksz tałtow anie  św iata, jego 
u rządzeń  i sp raw  zgodnie z wiolą bożą, św ieccy k onkre tn ie  rea lizu ją  
w łaściw e sobie pow ołanie. D okonuje się to przez kom peten tne w y­
konyw anie p racy  zaw odow ej, przez w łaściw e prow adzenie  dzia ła l­
ności k u ltu ra ln e j, społecznej, gospodarczej i politycznej oraz przez 
godne życie w  m ałżeństw ie i rodzinie.

4. R ealizacja pow ołania św ieckich w  p racy  zaw odow ej

W ażną dziedziną, w  k tó re j św ieccy w inn i w ypełnić sw oje pow o­
ła n ie , 'je s t  na leży te  w ykonyw anie  p racy  zawodowej. P rzy  początku 
stw orzenia Bóg pow ołuje człowieka, aby  przez p racę czynił sobie 
św iat poddany (por. Rdz. 1,28). Bóg więc w zyw a człowieka, aby 
przez p racę kształtow ał św iat, czynił go bardzie j ludzkim . W ezw a­
nie  to jest nakazem  Boga. P rzekształcan ie  św iata  poprzez pracę 
ludzką n ie jednokro tn ie  p rzyb iera  form y sprzeczne z w olą Stw órcy. 
P raca  człow ieka i cały kom pleks zagadnień i sy tuacji z n ią  zw ią­
zanych s ta ją  się przedm iotem  w ielu  nadużyć, k rzyw d, n iesp raw ie ­
dliwości. D latego tym  bardziej zachodzi potrzeba, aby  świeccy, przez 
zgodne z w olą Stw órcy, w ykonyw anie p racy  zaw odow ej dokonali 
jej udoskonalen ia  i s tru k tu r  z n ią  zw iązanych. N ależyte ustaw ien ie  
p racy  zaw odow ej i całego kom pleksu zagadnień w  te j dziedzinie 
jest zadaniem  i obow iązkiem  świeckich.

a) Prace przygotow aw cze do Soboru W atykańskiego  II

W postu la tach  zgłoszonych na Sobór W atykański II za in tereso­
w ano się p racą zawodową, a przede w szystkim  ludźm i pracy. Z w ró­
cono uw agę na fak t odejścia lub  obojętności wobec Boga i relig ii 
w ielk iej ilości ludzi pracy. P rzed  Soborem  postaw iono zadanie 
zbadania  przyczyn takiego stan u  rzeczy i w skazania dróg w yjścia 40. 
P odkreślono  potrzebę uczciwego i kom peten tnego  w ykonyw ania 
p racy  zaw odow ej i należytego do n iej przygotow ania. W skazano 
także po jak ie j lin ii w inien  pójść rozw ój technik i, zaapelow ano, aby

30 „Sic et laici, qua adonafores ubique saincte agentes, ipsum mundum
Deo consecrant.” (Konstytucja soborowa Lumen gentium , n. 34).

40 Por. Ante-praeparatoria, t. II, cz. 2, s. 124—125.
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Kościół ka to lick i w ięcej m iejsca pośw ięcił nauczaniu  o p raw ach  lu ­
dzi pracy, w śród k tó rych  za bardzo w ażne uznano popieran ie  p raw a 
do zak ładan ia  chrześcijańskich zw iązków  i stow arzyszeń ludzi p ra ­
cy

W schem acie konsty tucji De apostolatu laicorum , p rzy ję tym  przed  
rozpoczęciem  obrad  Soboru W atykańskiego II, obszernie m ów i się 
o p racy  zaw odow ej. P raca  posiada sw oją godność, k tó rą  czerpie 
stąd, że jest w ykonyw ana przez człow ieka — osobę, s tąd  n igdy  
człow ieka n ie  wolno trak to w ać  jako przedm iot i narzędzie pracy , 
lecz jako podm iot. Ludzie p racy  zaś sw oich zajęć n ie  m ogą tra k to ­
wać ty lko  jako narzędzie zysku, lecz jako  zadanie  społeczne i jako 
pow ołanie. Za w ykonyw aną p racę należy się słuszne i sp raw ied li­
we w ynagrodzenie, um ożliw iające prow adzenie życia godnego czło­
w ieka, a w  w ypadku  posiadania rodziny  rów nież zap ła ty  po trzebnej 
do jej u trzym an ia . K ażdy w in ien  posiadać swobodę w  w yborze ro ­
dzaju  i m iejsca pracy. K ierow nicy  zakładów , w  porozum ieniu  ze 
zw iązkam i zaw odow ym i, w spółpracując z w ładzam i cyw ilnym i, w in ­
n i zadbać o stosow ne m iejsca pracy. D ecydującą rolę w  ustaw ien iu  
problem ów  p racy  zaw odow ej m a w ładza państw ow a, k tó ra  jest od­
pow iedzialna za w łaściw e p rzestrzeganie  porządku  pracy, za w ła ­
ściwe ustaw odaw stw o w  dziedzinie pracy. W ładza państw ow a w inna 
się kierow ać zasadą solidarności i pomocniczości w  trak to w an iu  
pracy  i w łasności. Są dw a rodzaje  w łasności: p ry w atn a  i społeczna. 
W łasność p ry w atn a  n ie  m a ch a rak te ru  bezw zględnego, bow iem  
Stw órca dobra m ate ria ln e  przeznaczył całej rodzinie ludzkiej. 
W dobrze zorganizow anej społeczności popiera się d robną i ś red ­
nią w łasność p ryw atną , k tó ra  służy wolności i godności człow ieka 
pracy, na tom iast w ielką w łasność p ry w atn ą  o rganizu je  się tak , by  
służyła n ie  ty lko  n iew ielk iej g ru p ie  ludzi, ale  dobru  społecznem u. 
Człowiek p racy  m a praw o do w ypoczynku, ochrony zdrow ia i życia 
ku ltu ra lnego  42.

W schem acie zwrócono następn ie  uw agę na  p racę kobiet p o d k re­
ślając w artość pracy, k tó rą  kobieta  podejm uje w  dom u, zwłaszcza 
d la  dobra rodziny. N atom iast p raca zaw odow a kobiet n ie  może być 
w ykonyw ana ze szkodą d la  rodziny, bow iem  wówczas s ta je  się 
także szkodliw a społecznie 43.

Schem at porusza w iele zagadnień zw iązanych z p racą  zawodową. 
B ardzo słusznie podkreśla  personalistyczny  ch a rak te r  pracy. Czło­
w iek n ie  jest narzędziem  lecz osobą. P odaje  p raw a  ludzi p racy  
tak ie  jak : p raw o do pracy, do spraw iedliw ego w ynagrodzenia (do 
płacy rodzinnej), do w ypoczynku, do ochrony zdrow ia. N iew ątpliw ie 
w nosi bardzo cenne m yśli dotyczące p racy  i bardzo ak tualne. W i-

41 Antepraeparatoria, t. III, s. 172—190.
42 Schemata, series ąuarta, s. 157—160.
43 Por. Tamże, s. 1515—156.
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dać tu  w pływ  encyklik i papieża Jan a  X X III M ater et M agistra. 
B rakow ało  jed n ak  podkreślen ia  obow iązku p racy  i innych  obo­
w iązków  z n iej w yp ływ ających  np. rzetelności, należytego przygoto­
w ania itp. Także zachodziła po trzeba  szerszego rozpracow ania  je d ­
nego z w ażniejszych p raw  zw iązanych z p racą  zawodową, m ianow i­
cie p raw a do tw orzen ia  zw iązków  zawodowych, brakow ało  też 
w zm ianki o s tra jk u  i o norm ach  regu lu jących  to praw o.

P racy  zawiodowej jest rów nież pośw ięcony trzeci, czw arty  i p ią ­
ty  ro z d z ia ł. schem atu  k o n sty tuc ji De ordine sociali z 1962 roku. 
S tw ierdza  on, że p raca  oprócz w artości doczesnej, posiada w artość 
nadprzyrodzoną, k tó rą  może otrzym ać dzięki łasce Jezusa C h ry s tu ­
sa. P raca  jest obow iązkiem  i p raw em  człowieka. Je s t obow iązkiem , 
gdyż przez pracę człow iek rozw ija sw oją osobowość, zdobyw a śro d ­
k i na u trzy m an ie  siebie i rodziny oraz pom naża dobra społeczne. 
P raw o do p racy  w ym aga, aby  każdy znalazł zajęcie odpow iadające 
jego zdolnościom  i zain teresow aniom ; w inno to być przedm iotem  
zain teresow ania w ładzy cyw ilnej. W arunki, w 'ja k ic h  dokonuje się 
p raca  zawodowa, w inny  służyć zdrow iu duszy i ciała człow ieka 
pracy, uw zględniać jego po trzeby  re lig ijne  i duchow e, zachować 
dzień Pański. C zw arty  rozdział jest pośw ięcony p raw u  do słuszne­
go w ynagrodzenia za pracę, na tom iast p ią ty  p racy  na roli. P raca  
n a  roli, w  k tó re j n a jb ard z ie j w yraża się w spółpraca z Bogiem, w in ­
na  być dow artościow ana 44.

b) D yskusja  soborowa

A czkolw iek w  popraw ionych  w  czasie obrad  soborow ych sche­
m atach  konsty tucji De Ecclesia i d ek re tu  De apostolatu laicorum  
w zm iankuje  się o p racy  zaw odow ej, to jed n ak  są one bardzo k ró t­
kie. Całość zagadnień  pośw ięconych p racy  zaw odow ej przeniesiono 
do schem atu  konsty tucji pasto ra lnej De Ecclesia in  m undo  huius  
tem poris, k tó ry  został przedstaw iony  Ojcom Soboru 20 paździer­
n ik a  1964 r. P ro b lem aty k a  pracy  została tam  poruszona w  rozdzia­
le czw artym  pt. O szczególnych zadaniach chrześcijan naszych cza­
sów, a zwłaszcza w  aneksie  czw artym  pt. O życiu  ekonom icznym , 
i  społecznym . S chem at m ów i o godności i w zniosłości p racy  lu d z ­
k iej, przez k tó rą  Bóg n iejako  p rzyb iera  człow ieka jako tow arzysza 
do udoskonalen ia dzieła stw orzenia. P raca  jest działalnością sam e­
go człowieka, jest bezpośrednio i bardzo głęboko zw iązana z osobą 
ludzką, jest dziełem  osoby ludzkiej i stąd  w ypływ a jej godność. 
N iestety  często praca, k tó ra  m a służyć człowiekowi, jego rozwojowi, 
obraca się p rzeciw  nieniu, poniża go i jest okazją  do w yzysku. 
P raca  nastaw iona ty lko  .na zysk a n ie  n a  człowieka, poniża go. 
T echnika, k tó ra  jest p rod u k tem  p racy  ludzkiej, zam iast służyć czło­

44 Schemata, series tertia, s. 24—38.
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w iekow i, często czyni go sw oim  podda-nym. W łaściciele środków  
produkcji, k tó rym i m ogą być osoby pryw atne , spółki czy państw o, 
n ie m ogą uw ażać się za ich bezw zględnych w łaścicieli. M uszą l i ­
czyć się z tym , że środkam i p rodukcji posługuje  się człowiek, k tó ­
ry  jest podm iotem  w olnym , św iadom ym , stw orzonym  na obraz 
Boży.

Z p racą  łączy się praw o posiadania w łasności p ry w atne j, p raca  
jest głów nym  źródłem  jej nabycia. G odnym  po tęp ien ia  nadużyciem  
jest odm aw ianie różnych  p raw  ludziom  p racy  i pozbaw ianie w ła7 
sności tych , k tó rzy  ją  zapracow ali, zwłaszcza robotn ików  pochodzą­
cych z b iednych  krajów . O grom ne znaczenie i w artość posiada p ra ­
ca na  roli, k tó ra  jest n ie  d ocen iana1 i licho opłacana, co jest p rzy ­
czyną nędzy licznych osób zatrudn ionych  w  rolnictw ie. S y tuacja  
ta  dom aga się g run tow nej refo rm y  i przebudow y iS.

Na życzenie ojców S o b o ru 46 zm ieniono konstrukcję  schem atu  
konsty tucji De Ecclesia in  m undo huius tem poris. Nowy schem at 
przedstaw iono n a  132 K ongregacji G eneralnej w  dn iu  21 w rześnia 
1965 r. S chem at podkreśla, że p raca jest dziełem  osoby, stąd  god ­
ność zarów no p racy  fizycznej jak  i um ysłow ej. Godność tę  p o tę ­
guje fak t, że p racę  podjął Jezus C hrystus w  czasie swego uk ry tego  
życia w  N azarecie. P raca  jest p raw em  i obow iązkiem . Z p racy  
w ynikają  pew ne upraw nien ia , tak ie  jak  sp raw ied liw a zapłata, s tw o­
rzenie należy tych  w arunków  pracy, służących duchow em u rozw o­
jowi człow ieka p racy  i nie niszczących jego zdrow ia oraz ch ro n ią­
cych przed  nadm iernym  w yczerpaniem . Człow iek p racy  w inien 
mieć m ożliwości rozw ijan ia  poprzez p racę sw ojej osobowości, w i­
n ien  m ieć czas n a  w ypoczynek, życie rodzinne. W inien także mieć 
w arunk i prow adzenia życia ku ltu ra lnego , społecznego a nade w szy­
stko religijnego. Człowiek p racu jący  w  danym  zakładzie w inien  
mieć praw o udzia łu  z zarządzaniu  swego zakładu  i w  ow ocach 
w spólnie w ypracow anych. Do podstaw ow ych p raw  osoby ludzkiej 
należy zaliczyć praw o ludzi p racy  do zak ładan ia  stow arzyszeń i do 
aktyw nego udziału  w  ich działalności, bez obaw y jak ichkolw iek  
represji. S tow arzyszenia ludzi pracy, zw ane zw iązkam i zaw odow y­
mi, w inny  m ieć udział w  kszta łtow aniu  życia  społeczno gospodar­
czego. W w ypadku  konflik tów  m iędzy zw iązkam i zaw odow ym i a 
pracodaw cą należy  dążyć do pokojow ego i ugodowego za łatw ien ia  
spraw y, używ ając do tego n a tu ra ln y ch  insty tucji. K onieczna jest 
szczera i w szechstronna rozm ow a uw zględniająca także  dobro 
w spólne całej społeczności, w zm iankuje  się także  o praw ie  do 
s t r a jk u i7. ^

W tekście schem atu  k o n sty tuc ji De Ecclesia in  m undo hvAus tem -

43 Par. Acta Synodalia, t. III, cz. 5, s. liS3r—18fi.
46 Acta Synodalia, t. IV, cz. 1, s. 524.
47 Por. Acta Synodalia, t. IV, cz. 1, s. 493—495.
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poris, k tó ry  przedstaw iono na  161 K ongregacji G eneralnej w  dniu  
15 listopada 1965 r., dokonano pew nych zm ian rów nież we fra g ­
m encie o pracy. W yraźnie podkreślono, że chodzi tu  o pracę zaw o­
dową. M ówiąc o p raw ie  ludzi p racy  do prow adzenia życia rodzin ­
nego, zaznaczono, że chodzi tu  p rzede  w szystkim  o m atki, k tóre  
m uszą m ieć czas na  zatroszczenie się o rodzinę. Poszerzono i w y ja ­
śniono praw o ludzi p racy  do udziału  w  decydow aniu o losie p rzed ­
sięb iorstw a i korzystan ie  ze w spólnie w ypracow anych  dóbr. P rzy  
p raw ie do s tra jk u  podkreślono, że aczkolw iek jest on praw nym  
i koniecznym  środkiem  do obrony słusznych p raw  ludzi pracy, to 
jednak  jest środkiem  ostatecznym  „u ltim um ” i na leży  zawsze jak  
najszybciej podjąć rozm ow y, k tó re  by  doprow adziły  do ugody i po­
jednan ia  48.

W n astępnym  etapie, w  m iejscach dotyczących zagadnien ia pracy 
dokonano ty lko  n iew ielk ich  z m ia n 49.

c) D okum en ty  soborowe

W k ilku  dokum entach  soborow ych zna jd u ją  się w ypow iedzi .na 
tem at zaw odow ej p racy  świeckich. K onsty tucja  dogm atyczna „L u­
m en g en tium ” naucza, że szczególnym  zadaniem  św ieckich jest udo ­
skonalenie św iata  poprzez pracę i techn ikę 50.

D ekret O aposto lskiej działalności św ieckich  naw ołu je , aby św iec­
cy przez p racę zaw odow ą prow adzili działalność apostolską w  śro ­
dow isku pracy. D ziałalność tę u ła tw ia ją  im  w ysokie kw alifikacje  
zawodowe 51.

O bszerne natom iast nauczanie Soboru o p racy  przynosi K onsty tu ­
cja pasto ra ln a  G audium  e t spes 52. Dotyczy ono głów nie p racy  za­
w odowej, k tó ra  jest rea lizacją  pow ołania św ieckich. K onsty tucja  
w yprow adza z zasad teologiczno-filozoficznych, u ję ty ch  personali- 
styczmie, obow iązek p racy  i p raw o do pracy. N ależy je zaliczyć 
do p raw  fundam enta lnych , gdyż w yn ika ją  z niego inne  praw a: J e d ­
nym -z nich, bardzo isto tnym  jest w ynagrodzenie. K onsty tucja  dusz­
pasterska  podkreśla  praw o do takiego w ynagrodzenia, k tó re  by 
um ożliw iało życie godne człow ieka i daw ało środki do u trzym ania  
rodziny, do prow adzenia  życia ku lturalnego . Z d rug ie j jednak  s tro ­
ny  uzależnia je od rodzaju  pracy, od możliwości przedsiębiorstw a, 
uw zględniając dobro wspólne.

K onsty tucja  podaje  także  inne  obow iązki i p raw a zw iązane z p ra ­
cą zawodową. Nie porusza jednak  w szystk ich  aspektów  tego za­

48 Acta Synodalia, t. IV, cz. 6, s. 509—511 oraz s. 518—520.
48 Por. Acta Synodalia, t. IV, cz. 7, s. 2i9l0>—291.
50 Konstytucja Soborowa Lumen gentium, n. 36,2.
51 Por. Dekret soborowy Apostolicam actuositatem, m. 13,1, n. 4,7.
52 Konstytucja soborowa Gaudium et spes, n. 67, n. 68.
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gadnienia, chociaż n iek tó re  by ły  proponow ane podczas dyskusji 
soborowej.

5. D zia ła lność społeczno-ekonom iczna, kulturalna  
i p o lityczna św ieck ich

Św ieccy udoskonala ją  św iat także  przez p row adzenie  dzia ła lno­
ści społeczno-ekonom icznej, k u ltu ra ln e j i politycznej. D ziałalność 
ta, aczkolw iek może być prow adzona przez duchow nych, to je d ­
nak  n igdy  nie będzie rea lizacją  w łaściw ego im  pow ołania, n a to ­
m iast w e w spółczesnym  świecie n ie  jest m ożliwe, aby  św ieccy n a ­
leżycie w ypełn ili sw oje pow ołanie w ym aw iając się od tego rodza­
ju  działalności.

a) Prace przygotow aw cze do Soboru W atykańskiego  II

Na potrzebę odnow y życia społecznego, k u ltu ra lnego  i po litycz­
nego, jak  rów nież na  szczególną rolę, jaką  w  te j dziedzinie m ają  
świeccy, zwrócono już uw agę w  postu la tach  zgłoszonych n a  Sobór.

Św ieckim  należy  p raw n ie  przyznać i określić zadania  n a tu ry  
społecznej, aby  k ap łan i m ogli w yłącznie oddać się posłudze re li­
g ijnej. N ależy położyć k res szkodliw em u pomieszamiu zadań, k iedy  
to kap łan i zan iedbując lub  n aw et porzucając zadanie kap łańsk ie  
zajm ują się działalnością społeczną i gospodarczą, odb ierając  św iec­
kim  te zadania  53.

W działalności społecznej należy  popierać i głosić sp raw ied li­
wość i p raw a człow ieka 5i. Działalność ekonom iczną n aw et w  in s ty ­
tucjach  kościelnych należy  pow ierzyć św ieck im ss. Św ieccy są o d ­
pow iedzialni za rozw ój gospodarczy i społeczny św iata, ze szczegól­
nym  uw zględnieniem  k ra jó w  zacofanych 50.

W działalności Kościoła na  rzecz pokoju, rozbro jen ia  i usunięcia 
niebezpieczeństw a w ojny  atom ow ej w ażną rolę m ają  spełnić św iec­
cy 57. W działalności k u ltu ra ln e j kato licy  św ieccy w inn i się k ie ro ­
wać zasadam i w ia ry  c h rze śc ijań sk ie j38. Sobór pow inien określić 
obow iązki o byw ate li wobec O jczyzny 59. K atolicy  św ieccy m ają  b rać  
udział w  działalności politycznej, podejm ując się w ażnych odpo­
w iedzialnych fun k c ji politycznych. W inni oni u rab iać  w łaściw ą 
opinię polityczną w śród społeczeństw a, m iędzy innym i k ie ru jąc  w y ­

53 Antepraeparatoria, t. II, cz. 3, s. 260, 153.
54 Antepraeparatoria, t. II, cz. 1, s. 666.
56 Antepraeparatoria, t. II, cz. 3, s. 158—il59.
58 Por. Antepraeparatoria, t. II, cz. 1, s. 743.
67 Por. Antepraeparatoria, t  II, cz. 1, s. ®58, oraz Appedibc, t. II, 

cz. 2, s. 720^-721.
53 Antepraeparatoria, t. II, cz. 2, s. 663.
№ Antepraeparatoria, t  II, cz. 3, s. 204.
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daw aniem  prasy. W sw ojej działalności politycznej świeccy nie 
m ogą się zastaw iać au to ry te tem  Kościoła, chyba że m ają  w yraźne 
upow ażnienie kom peten tnej w ładzy kościelnej 60. K atolicy  świeccy 
w inn i b rać  udział w w yborach  parlam en tarn y ch , oddając swe gło­
sy n a  tych, co do k tó rych  m ożna by  mieć nadzieję, że będą k ie ro ­
wać się zasadam i k a to lic k im i61. W ypełniając sw oje obow iązki po­
lityczne, m ają  b rać  udział w  akcjach  politycznych, chyba że są 
niezgodne z nau k ą  kato licką lub  gdy zw alczają religię, popierać 
w łaściw e ułożenie stosunków  m iędzy państw em  a K ościo łem 62.

C en tra lna  K om isja P rzygotow aw cza szeroko uw zględnia działa l­
ność k u ltu ra ln ą , społeczną, ekonom iczną i polityczną św ieckich w 
schem acie De apostolatu laicorum , w  części czw artej zaty tu łow anej: 
De apostolatu laicorum  in  actione sociali, podzielonej na dw a ty ­
tu ły . P ierw szy  m ówi De actione sociali in  genere, d rug i: De actione 
sociali in  specie.

Podkreślono, że działalność społeczno-ekonom iczna jest w łaści­
w ym  zadaniem  św ieckich, p rzez k tó rą  m ają  odnow ić i udoskonalić 
porządek społeczno-ekonom iczny, zgodnie z w olą Słow a Bożego dla 
um ocnienia K ró lestw a Bożego. Z adaniem  zaś h ie ra rch ii jest popie­
rać szlachetne in ic ja tyw y  społeczne świeckich.

N ależy przygotow ać świeckich, a naw et utw orzyć specjalne szko­
ły lub  in s ty tu ty  dla n ich , aby  m ogli poznać dok trynę  społeczną 
Kościoła.

Działalność ekonom iczna m usi być jednak  podporządkow ana p ra ­
wom  m oralnym  i m oderow ana zasadą spraw iedliw ości. W społeczeń­
stw ie należy zachow ać odpow iedni porządek w stosunkach  pom ię­
dzy poszczególnym i osobam i a społecznością, z zachow aniem  p raw  
osoby ludzkiej i zasady pomocniczości. W dziedzinie k u ltu ry  k o ­
nieczna jest rów now aga m iędzy rozw ojem  nauki, a m oralną  do­
skonałością człowieka.

Świeccy m ają  popierać i b rać udział w  organ izacjach  m iędzyna­
rodow ych, m ających  za cel dążenie do jedności w szystk ich  n a ro ­
dów, oraz rozw ój i postęp narodów  znajdu jących  się na drodze 
rozw oju. M ają oni także  przyczynić się do rozw iązyw ania tru d n y ch  
problem ów  m iędzynarodow ych np. kw estii dem ograficznej. Szcze­
gólne zadanie spoczywa na  św ieckich w  dziedzinie działalności po­
kojow ej i m iędzy narodam i.

Świeccy m ają  obow iązek w łączyć się czynnie w  działalność po li­
tyczną. Pow inni oddziaływ ać na w ładze polityczną, aby ona znała, 
popierała  i b ron iła  p raw  ludzkich. ’ N ależy popierać ta k i ustró j, 
w  k tó ry m . w szyscy obyw ate le  m ają  praw o do ksz tałtow ania  opinii 
publicznej i do decydow ania o sp raw ach  publicznych. W yraża się to 
m iędzy innym i poprzez w ybory. W działalności politycznej d la  do­

60 Antepraeparatoria, t. II, cz. 2, s. 662—663.
61 Antepraeparatoria, t. II, cz.. 6, s. 188.
62 Por. Antepraeparatoria, t. III, s. 171, 190—191.
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b ra  państw a należy  w spółpracow ać ze w szystk im i ludźm i dobrej 
woli. W obec legalnie w ybrane j w ładzy obyw atele są zobow iązani 
do posłuszeństw a i szacunku. W ładzy n ie  m ożna staw iać w ygórow a­
nych w ym agań, godzących w  dobro innych  obyw ateli. W w ypadku  
przekroczenia kom petencji przez w ładze, obyw atele m ają  praw o, 
w  ustalonych  gran icach  w ystąpić w  obronie sw oich p raw  i s łu ­
sznych p raw  innych. O byw atele są zobow iązani do pietyzm u w o­
bec sw ojej ojczyzny ®3.

Podobną treść  posiada ostateczna w ersja  schem atu  De apostola­
tu  laicorum , dotycząca om aw ianych zagadnień, p rzygotow ana przed 
Soborem  W atykańsk im  I I 64.

Schem at konsty tucji De ordine sociali poszerza i uzupełn ia  s tw ie r­
dzenia znajdu jące  się w  w yżej om ów ionym  schem acie. Między- in ­
nym i mówi, że n a tu ra  człow ieka stw orzonego przez Boga m a ch a­
ra k te r  społeczny. Podstaw ow ym  praw em  życia społecznego i w szel­
k iej działalności społecznej jest równość w szystk ich  lu d z i65.

Ja k  w idzim y przygo tow any  w  schem atach  m ateria ł podaw ał ob­
fitą  treść  na tem at działalności społeczno-ekonom icznej, k u ltu ra l­
nej i politycznej św ieckich.

b) D yskusja  soborowa

Ja k  już wspomniano-, schem at De ordine sociaU nie  d o ta rł na 
obrady  soborowe. N atom iast schem at De apostolatu laicorum  zo­
sta ł p rzedstaw iony  Ojcom  Soboru w w ersji bardzo  skróconej. P o ­
m ija ł on większość w ypow iedzi na  tem at działalności społeczno- 
-ekonom icznej, k u ltu ra ln e j i politycznej, ogran iczając  się do s tw ie r­
dzenia, że działalność ta  jest zadaniem  św ieckich, k tó rzy  w inni 
ją  spełniać w  duchu  E w angelii i prow adzić zgodnie z duchem  
C hrystusa  66.

N atom iast p rob lem atyka ta  została przeniesiona do schem atu 
konsty tucji pasto ra lne j De Ecclesia in  m undo  huius tem poris. Rozdz. 
czw arty  za ty tu łow any: O szczególnych zadaniach w yko n yw a n ych  
przez chrześcijan naszych czasów, w  w iększej części uw zględnia 
in teresu jące  nas zag ad n ien ie67. W ypada zaznaczyć, że schem at p o ­
daje  zasady życia ekonom icznego i społecznego. Rozwój gospodar­

63 Antepraeparatoria, t. II, cz. 4, s. 574—®98.
64 Schemata, series quaxta, s. 137i—173.
65 Por. Schemata, series tertia, s. 6—44.
68 Acta Synodalia, t. Ill, cz. 4, s. 705 i 708.
67 „Omn.es ergo, sed peculiater laioi, qui nostra aetate, praecipui sunt 

culturae promotores, artes et scientias quas callent, aestiim-ent et co~ 
lant in Christi lumme”. (Acta Synodalia, t. Ill, cz. 5-, s. 134). „Christifi- 
deles laici praeserti-m, m-emores sint unumqu-emque multum valere ad 
prosperitatem hominum et rectum ordinem -soßietatiis instaurandum, sd 
servatis legibus cuique activitati propriis, partes suas, assumpserint in 
actiom-e oecon-omica et saeiMi huikis temporis”. (T-amże, s. 136).



czy i społeczny jest zadaniem  i pow ołaniem  człow ieka zgodnie z w o­
lą Stw órcy. Rozwój ekonom iczny m usi m ieć n a  uw adze całego czło­
w ieka, osobę ludzką, sk ładającą  się z ciała i duszy. D obra ziem ­
skie są przeznaczone przez B oga-Stw órcę całej społeczności ludz­
kiej, d la tego  należy  je ta k  rozdzielać, by  służyły  pożytkow i w szy­
stk ich  i p row adziły  do jedności całego rodzaju  ludzkiego. Rozwo­
ju  gospodarczego n ie  m ożna pozostawić w łasnem u biegow i, ale 
m usi-być sterow any  m ądrym i i spraw iedliw ym i p raw am i, uw zg lęd­
n ia jącym i godność osioby ludzkiej i zw iązanej z n ią p raw am i czło­
w ieka. W rozw ój ekonom iczny m usi być organicznie w łączony po­
stęp duchow y, in te lek tu a ln y  i m oralny. P rzedm iotem  szczególnej 
tro sk i m uszą być k ra je  słabo rozw inięte.

K onieczne jest zniesienie różnic m iędzy poszczególnym i grupam i 
danego społeczeństw a. W stosunkach  m iędzy narodam i m usi za­
panow ać wolność, p rzy jaźń  i w spółpraca przynosząca w szystkim  
korzyści. W ty m  celu należy  powołać in sty tuc je  m iędzynarodow e, 
sk ładające się z p rzedstaw icieli różnych narodów . In sty tu c je  te  m a­
ją  strzec pokoju  m iędzy narodam i, k tó ry  w in ien  być przedm iotem  
tro sk i w szystk ich  ludzi, a zwłaszcza rządzących państw am i. Pokój 
osiągnie się przez w zajem ną przyjaźń, pomoc, d latego trzeba  zw al­
czać działan ia siejące nienaw iść, pogardę, n adm ierne  przecenianie 
w łasnego n a rodu , a kon flik ty  rozstrzygać pak tam i i układam i.

D ziałalność k u ltu ra ln a  musi. m ieć na  uw adze k u ltu rę  m ateria lną  
i duchow ą. R ozw ijając k u ltu rę , człowiek sta je  się bardzie j obrazem  
Boga. Is tn ie je  zw iązek m iędzy relig ią  i k u ltu rą , lekcew ażenie 
re lig ii prow adzi do zdziczenia i zan iku  k u ltu ry . Postęp  k u ltu ry  w 
dużej m ierze będzie zależał od dialogu m iędzy poszczególnym i k u l­
tu ram i 68.

S chem at posiada aneksy, k tó re  szeroko om aw iają  potrzebę popie­
ran ia  rozw oju praw dziw ej k u ltu ry , stosunek  Kościoła do k u ltu ry  
w  ogóle oraz do poszczególnych k u ltu r  narodow ych: om aw iają ta k ­
że obszernie zagadnienie porządku społecznego i gospodarczego oraz 
rozw ój gospodarczy w  w ym iarze w ew nątrzpaństw ow ym  i m iędzyna­
rodow ym . Z najdu jem y  tam  rów nież zasady o b ra te rsk ie j w spólno­
cie w szystkich narodów , o potrzebie pokoju  m iędzy narodam i. Roz­
w aża się tam  problem y polityczne, tak ie  jak  n a tu ra  i cel w ładzy 
politycznej, w zajem ne re lac je  Kościoła i w ładzy politycznej ®9.

T ak  więc schem at konsty tucji pasto ra lnej De Ecclesia in  m undo  
huius tem poris  szeroko om aw ia działalność społeczno-ekonom iczną 
i k u ltu ra ln ą , na tom iast o działalności politycznej jest ty lko  k ró t­
k a  w zm ianka, szerzej zaś w  aneksie. O dnotow ać trzeba  podanie za­
sady  solidarności i in teg ra lnego  rozw oju, k tó ry m  należy  się k ie ­
row ać w  działalności społeczno-ekonom icznej. B ardzo słusznie zau­
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68 Acta Synodalia, t. III, cz. 5, s. 133—140.
00 Tamże, s. 154—158, s. 168—200.
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ważono, że zasada p a ry te tu  sił m ilita rn y ch  śnie g w aran tu je  poko­
ju, tak ą  gw aranc ję  da je  zniszczenie zapasów  broni, zwłaszcza n u ­
k learnej, ale  należałoby dokładniej sprecyzow ać zasady rozb ro je ­
nia.

Schem at konsty tucji pasto ra lne j został jed n ak  skry tykow any , 
zauważono, że jego konstru k c ja  (m ianow icie podział na  rozdziały 
a potem  aneksy) jest w adliw a. Nie m a bow iem  zw artości te m a ty ­
ki, są pow tórzenia , d latego zaproponow ano zm ianę schem atu  70.

Na prośbę Ojców Soboru do schem atu w łączano rozdział pt. De 
vita com m unita tis politicae. P rob lem atyka  ta  by ła  poprzednio w  
aneksie pierw szym , obecnie zagadnienia zw iązane z działalnością 
polityczną są om aw iane szerzej 71.

Nowy schem at przedstaw iony  Ojcom Soboru na 132 K ongregacji 
G eneralnej 21 w rześnia 1965 r. pośw ięca praw ie  całą sw oją d rugą  
część in te resu jący m  nas zagadnieniom . W rozdz. II, cz. II, p t.: De 
cultus hum ani progressu rite  prom ovendo  om ówiono potrzebę k u ltu ­
ry  zarów no m ate ria ln e j jak  i duchow ej, now e sposoby rozpow szech­
n ian ia  k u ltu ry  i w zajem nej zależności oraz w pływ u k u ltu ry  po­
szczególnych społeczeństw . Tw órcą k u ltu ry  jest człowiek, k tó ry  m a 
obow iązek w łączenia się w  proces jej tw orzen ia  i rozpow szechnia­
nia, jak  rów nież p raw o do korzystan ia  ze zdobyczy k u ltu ry . Także 
chrześcijanie są odpow iedzialni za tw orzenie  i rozpow szechnianie 
k u ltu ry . W śród zasad należytego rozw oju k u ltu ry  na  uw agę zasłu ­
guje w ykorzystan ie  p raw d  re lig ii chrześcijańskiej, k tó re  ułatw iają, 
tw orzenie p raw dziw ej k u ltu ry . M iędzy k u ltu rą  a D obrą N ow iną 
C hrystusa nie m a żadnej sprzeczności, wpnost przeciw nie, is tn ie ją  
w ielorak ie  pow iązania 72.

Rozdział trzec i pt.: De v ita  oeconomica  — sociali pośw ięcony 
jest spraw iedliw ości społecznej, rozw ojow i gospodarczem u i zasa­
dom życia społecznego. Podstaw ow ym  m ankam entem  życia gospo­
darczego jest nierów ność, z jednej s tro n y  luksus i bogactw o, 
a z d rug ie j nędza. Toteż rozw ój techn ik i i p rodukc ji m usi służyć 
człowiekowi, d latego podstaw ow ym  praw em  rozw oju gospodarczego 
jest służenie człowiekowi, uw zględniając jego po trzeby  i asp irac je  
m ateria lne, in te lek tu a ln e  i m oralne. A czkolw iek człow iek posiada 
praw o do w łasności p ry w atn e j, to ciąży n a  n im  zobow iązanie spo­
łeczne. W pew nych  określonych w aru n k ach  kom peten tna  w ładza 
m a praw o ingerencji w  w łasność p ry w atn ą  73.

Działalność polityczna św ieckich jest om aw iana, w  rozdziale

70 Acta Synodalia, t. IV, cz. 1; s. 542—.552.
71 Tamże, s. 546: Zawarte w czterech numerach: nr 86 „De hodiemo 

statu rerum in vita publica”, nr 87 „De societatis politicae natura et 
fine”, nr 88 „De cooperatione omnium ad publicam vritam”, nr 89 „De 
habitudine Eeclesiae erga societatem politicam”.

72 Por. tamże, s. 483—490.
73 Por. tamże, s. 491—498.
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czw artym  De v ita  com m unita tis politicae. W życiu politycznym  w ie­
lu  k ra jów  obserw uje  się tendencję  poszanow ania p raw  ludzkich 
i zw iększania udziału  w szystkich  obyw ateli w  życiu politycznym , 
ale też rów nocześnie gdzieniegdzie zw iększony te r ro r  polityczny, 
gw ałcenie p raw  człowieka, zwłaszcza p raw a wolności. W zw iązku 
z tym  podkreślono jak ie  p raw a i obow iązki m a każdy obyw atel 
wobec w ładzy politycznej, jak a  jest m atura i cel tejże w ładzy i jej 
obow iązki wobec obyw ateli. W ładza polityczna w inna pochodzić ze 
sw obodnego w yboru  obyw ateli. W schem acie w spom ina się bardzo 
ogólnie o stosunku Kościoła do państw a 74.

W reszcie rozdział p ią ty  pt. De com m unita te gen tiu m  e t de pace 
pośw ięcony jest sp raw ie  pokoju  i bezpieczeństw u m iędzy p ań stw a­
mi. Pokój m a zapew nić w spółpraca m iędzy narodam i o parta  na 
spraw iedliw ości. Spraw iedliw ych  zasad w spółżycia n arodu  m ają 
strzec pow ołane w  tym  celu in sty tucje  m iędzynarodow e. Dla zacho­
w ania pokoju m a służyć w łaściw e rozw iązanie św iatow ego p ro b le­
m u dem ograficznego. O bow iązkiem  w szystk ich  narodów  św iata 
a zwłaszcza chrześcijan, są w ysiłk i celem  oddalenia możliwości w oj­
n y  to ta lnej. W yścig zb ro jeń  doprow adzający do rów now agi sił, 
„A eąu ilib rium  te r ro r is ” n ie  zapew nia pokoju, jest ciągłym  zagro­
żeniem  w ojną to ta lną . N atom iast w ysiłk i pokojow e m ają  pójść 
w  k ie ru n k u  całkow itego zaprzestan ia  zbro jeń  oraz do zniszczenia 
istn ie jących  zapasów  b ro n i zwłaszcza nu k learn e j. Szczególną rolę 
w  te j dziedzinie w inn i spełnić chrześcijan ie  św ieccy a zwłaszcza ci, 
k tó rzy  sp raw u ją  odpow iedzialne funkcje  polityczne 73.

N astępny  schem at konsty tucji pasto ra lnej „G audium  e t spes” — 
w znacznie zm ienionej treści, jeśli chodzi o działalność k u ltu ra l­
ną, ekonom iczno-społeczną i polityczną — został p rzedstaw iony 
15 listopada 1965 r. na  161 K ongregacji G eneralnej.

Rozdział d ru g i pośw ięcony ku ltu rze , zm ienił częściowo swój ty ­
tu ł, k tó ry  brzm i obecnie De culturae progressu rite  prom ovendo  
(daw niej De cultus hum ani progressu rite  prom ovendo). O kreślenie 
„cu ltu s” zastąpionio słow em  „C u ltu ra” , gdyż w ielu  Ojców uznało, 
że pojęcie k u ltu ry  jest jaśniejsze i bardzie j z ro zu m ia łe76. W pro­
wadzono także określen ie  k u ltu ry , stw ierdzając, że w  sensie ogól­
nym  oznacza to wszystko, czym człow iek doskonali i rozw ija dary  
swego ducha i ciała, dąży poprzez poznanie i p racę do opanow ania 
św iata, czyni b ardzie j ludzkim  życie społeczne i polityczne po­
przez rozw ój obyczajów  i odpow iednich in sty tu c ji oraz w  dzie­
łach  sw oich w yraża, p rzekazuje  i zachow uje poprzez w ieki dośw iad­
czenia i zdobycze duchow e, aby  służyły  postępow i w ielu  a n aw et

74 Tamże, s. 4S9—502.
78 Tamże, s. 503—613.
70 Acta Synodalia, t. IV, cz. 6, s. 501.
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całej ludzkości 77. Podkreślono praw o do rozw oju i popieran ia k u l­
tu ry  przez w ładzę państw ow ą w śród m niejszości n a ro d o w y ch 78. 
Zwrócono uw agę na  praw o ludzi posiadających odpow iednie zdol­
ności in te lek tua lne , do prow adzenia i ukończenia w yższych s tu ­
diów, a następn ie  n a  ich obow iązek w ykonyw ania zadań s łużą­
cych całem u społeczeństw u. Także kobiety, stosow nie do swoich 
uzdolnień, m ają  praw o do udziału  w  życiu k u ltu ra ln y m 79.

O m aw iając zagadnienie spraw iedliw ości społecznej podkreślono, 
że każdy posiada p raw o posiadania tak ie j ilości dóbr, jak ie  są po­
trzebne jem u i rodzinie. N iektórzy proponow ali, aby użyto o k re ­
ślenia ,,Ius s tric tu m ”, „Ius fu n d am en ta le”, ,,Ius p rim um ”, ,,Ius p ri- 
m ariu m ” . Pozostaw iono jednak  określenie „Ius” bez przym iotnika, 
rozum iejąc je jako przedm iot sp raw ied liw o śc i80. P raw o do posia­
dania w ystarczającej ilości dóbr oparte  jest o zasadę pow szechnego 
ich przeznaczenia, k tó ra  to zasada jest p raw em  w yprzedzającym , 
a więc bardzie j podstaw ow ym  od p raw a do posiadan ia  w łasności 
p ry w atn e j 81.

W życiu w spólnoty politycznej należy  usta lić  p raw a  i obow iązki 
w szystkich obyw ateli, k tó re  reg u lu ją  w zajem ne stosunki m iędzy 
nim i, jak  i re lac je  m iędzy w ładzą polityczną a obyw atelam i 82. .

O grom ne znaczenie dla życia państw ow ego m a ak ty w n y  udział 
w szystkich obyw ateli w  życiu politycznym , k tó ry  w yraża się po­
przez udział w  w yborach  w ładzy  politycznej. S chem at w prow adza 
now e sform ułow anie w zyw ające, aby w szyscy obyw atele k o rzy sta ­
li z p raw a udziału  w  w olnych w yborach  m ających  na celu dobro 
wspólne, a n aw e t uw aża, że udział ten  jest obowiązkiem . Kościół 
popiera działalność tych, k tó rzy  d la  służenia ludziom  podejm ują 
się spraw ow ania funkcji p o lity czn y ch 83.

Form a w ładzy p rzyb iera jąca  postać d y k ta tu ry  czy to ta lita ry zm u

77 „Voce cultura sensu generali indicantur omnia quibus homo mul- 
tifarias dotes anlkni corporisque perpolit ac explicat; ipsum ©rbem ter- 
rarum cognitione et labore in suam potestatem redîigere studet; vitanî 
socialem tam familliarem quam politicam progresisu morum institutorum- 
que humaniorem reddit; denique magnas asperientias spirituales atque 
aspiratiiones de cursu temporum in oparibus suis exprimit, communicat 
atque conservât, ut ad profectum multorum, quininimmo totius gene­
ris humani iœerviant” (tamże, s. 491).

78 Tamże, s. 496, 504.
7S Tamże, s. 496-^97, 504.
80 „Ceterum, ius- habendi partem bonorum sibi suisque familias suf- 

ficientem omnibus oompetit”. (Tamże, s. 511, 512).
81 Tamże, s. 513.
82 Tamże, s. 523', 528.
88 „Memores errgo omnes cives sinfc iuris sfimul et officii suffragio 

utendi at bomum commune promovendum. Ecclesia laude et considera- 
tione dignum opus illorum habet, qui in homrnu servicium rei publicae 
bono se devovent et huius offiicii onere suscipiant”. (Tamże, s. 525).
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nie może być popierana, gdyż w  jej założeniach jest naruszenie 
p raw  ludzkich 84. >

O m aw iając stosunek  Kościoła do państw a, schem at podkreśla  roz­
różnienie m iędzy .działalnością polityczną prow adzoną w e w łasnym  
im ieniu, przez poszczególnych w iernych  św ieckich, czy też zorga­
n izow anych w  stow arzyszeniach, ą działalnością jaka  jest przez 
nich  prow adzona w  im ieniu  Kościoła. Kościół n ie  w iąże się z żad­
nym  system em  politycznym , nie żąda d la  siebie żadnych p rzyw i­
lejów , ty lko  należnej m u wolności, k tó re j dom aga się także d la  in ­
nych  w yznań  relig ijnych . Kościół chce służyć ludziom  żyjącym  w 
ko n k re tn y m  państw ie, d latego dla dobra wspólnego p ragn ie  ow o­
cnej w spółpracy ze społecznością polityczną, zastrzegając sobie 
praw o do oceny m oralnej w  spraw ach  politycznych, gdy tego będą 
w ym agać podstaw ow e p raw a osoby i zb aw ien ie85.

W om aw ianym  schem acie dokonano now ej konstru k c ji rozdziału 
piątego. Na życzenie Ojców zm ieniono jego ty tu ł De pace fovenda  
e t de com m unita te gen tium  prom ovenda  (daw niej De com m unita te  
gen tium  et de pace prom ovenda). P rzepracow ano także zagadnienie 
dotyczące n a tu ry  pokoju. Jeśli chodzi o w ypow iedzi na  tem at w o j­
n y  to podano zasady ogólne podkreśla jąc  szczególne niebezpieczeń­
stw o w ojny to ta lnej. Zarzucono pojęcie w ojny sp raw iedliw ej „bel- 
lum  iu s tu m ”. Jed n ak  m ów i się o praw ie  rządów  do koniecznej 
obrony po w yczerpaniu  środków  pokojow ych. Ś rodkiem  do osiągnię­
cia pokoju  nie jest w yścig zbrojeń, ale rozbro jen ie  i budow anie 
w spólnoty m iędzynarodow ej w  oparciu  o zasady spraw iedliw ości 
i (poszanowanie p raw  lu d z k ic h 86.

Porów nując obecny schem at z poprzednim i m ożna zauw ażyć, że 
w  w ielu  w ypadkach  jego sform ułow ania są jaśniejsze, bardziej 
prak tyczne. W om aw ianiu  działalności społeczno-ekonom icznej, k u l­
tu ra ln e j i politycznej lepiej uw ydatn iono  aspek t p raw ny , w ym ie­
n ia jąc  w ynikające z n ich  p raw a i obow iązki.

N astępny  schem at konsty tucji pasto ra lnej G audium  et spes zo­
sta ł p rzedstaw iony  2 g ru d n ia  1965 roku  podczas 166 K ongregacji 
G eneralnej. W porów nan iu  do poprzedniego jest p raw ie  iden tycz­
ny, n astąp iły  jedynie  n iew ielk ie  zm iany. A  więc dobitn iej p odkre­
ślono, że działalność k u ltu ra ln a  po trzebu je  wolności, n ie tykalności 
i szacunku, p rzy  zachow aniu  p raw  osoby ludzkiej 87. Rozwój spo­
łeczny m a dokonyw ać się w  oparciu  o zasady spraw iedliw ości i s łu ­
szności dotyczące zarów no życia osobistego, społecznego jak  i m ię­
dzynarodow ego 8S. Spraw iedliw ość w ym aga, aby  odbieran ie  w łasno­
ści p ry w atn e j i p rzekazyw anie je j jako społecznej było dokonyw a­

84 Tamże, s. 525, 529.
85 Por. Tamże, s. 526—527, 530.
88 P<jr. Tamże, s. 531:—554.
87 Acta Synodalia, t. IV, cz. 7, s. 283, 336.
88 Tamże, s. 288, 336.
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ne przez w ładzę kom peten tną, zgodnie z w ym ogam i dobra w spól­
nego i za słusznym  w y n ag ro d zen iem 89. W działalności politycznej 
nieodzow nym  w arunk iem  jest ochrona p raw  osoby, k tó ra  um ożliw ia 
obyw atelom  uczestnictw o w  życiu i k ierow aniu  sp raw am i państw o­
w ymi. M niejszości narodow e m ają  n ie  ty lko  p raw a, k tó re  w inny  
być przestrzegane, ale także  obow iązki wobec w spólnoty  po litycz­
nej 90. W punkcie  „De n a tu ra  pacis” w prow adzono now y passus, 
w  k tó rym  pochw ala się pokojow y sposób, bez użycia gw ałtu , do­
chodzenia sw oich p ra w  91.

c) D okum en ty  soborowe

Schem at usta lony  w  dn iu  2 g ru d n ia  1965 noku został w  całości 
i bez zm ian p rzy ję ty  w  dn iu  7 g ru d n ia . 1965 roku  w  czasie IX  
Sesji P ublicznej jako dokum ent soborow y. K onsty tucja  pasto ra ln a  
szeroko i szczegółowo om aw ia działalność k u ltu ra ln ą , społeczno- 
-ekonom iczną i polityczną. C zytając w nik liw ie tę  część dokum entu  
m ożna zauważyć, że w spólnym  m ianow nikiem , w spólną podstaw ą, 
na k tó re j w inno być oparte  życie ku ltu ra ln e , gospodarcze, społecz­
ne i polityczne, jest poszanow anie p raw  osoby ludzkiej a zw ła­
szcza p raw a wolności.

Naucza Sobór: „W obec tegio, że k u ltu ra  w ypływ a bezpośrednio z 
n a tu ry  rozum nej i społecznej człowieka, po trzebu je  ona n ie u s ta n ­
nie dla swego rozw oju należy te j w olności oraz praw ow ite j m oż­
ności działan ia w edle w łasnych zasad. Słusznym  praw em  więc do­
m aga się ona pow ażania i cieszy się pew ną nietykalnością, oczy­
wiście przy  zachow aniu  p raw  osoby ludzkiej i w spólnoty  czy to 
p a rty k u la rn e j, czy u n iw ersa lnej w  gran icach  dobra  w spólnego” 92. 
P odkreśla  się też praw o w szystkich do korzystan ia  z dobrodziejstw  
k u ltu ry , jak  rów nież obow iązek udostępn ian ia  k u ltu ry  przez tych , 
k tó rzy  są do tego  zobowiązani. Także w szyscy odpow iednio uzdol­
n ien i m ają  praw o i obow iązek tw orzenia  k u ltu ry  praw dziw ie lu d z ­
kiej, służącej dobru  w spólnem u 93.

Zgodnie z n au k ą  k o n sty tuc ji G audium  et spes rozw ojem  gospo­
darczym  i postępem  społecznym  zarów no w  skali k ra jow ej jak  i 
m iędzynarodow ej w inna kierow ać n ie  zasada najw yższego zysku, 
ale dobro osoby ludzkiej oraz p rzestrzeganie  i popieran ie jej 
p raw  94.

W życiu w spólnoty  politycznej ogrom ne znaczenie m a usta len ie  
porządku prawinego, k tó ry  b y  uw zględniał p raw a i obow iązki w szy­

89 Tamże, s. 293, 340.
90 Tamże, s. 296—207.
91 Tamże, s. 302.
92 Konstytucja soborowa Gaudium et spes, n. 59, 2.
93 Por. Tamże, n. 60.
04 Por. Tamże, n. 64—65.
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stk ich  i by ł należycie p rzestrzegany  i re a liz o w a n y 9S. O m aw iając 
zagadnienie stosunku  w ładzy do obyw ateli podkreśla  się obow ią­
zek posłuszeństw a wobec legalnej w ładzy państw ow ej, w ykonyw a­
nej zgodnie z porządkiem  praw nym  i porządkiem  m oralnym . N a­
tom iast w  w ypadku, gdy  w ładza państw ow a uciska obyw ateli p rze­
k raczając swoje up raw nien ia , m ają  oni św iadczyć to, co prow adzi 
do dobra w spólnego. W olno im  bronić sw oich p raw  przed  n a d ­
użyciem  w ładzy, w  gran icach  nakreślonych  przez praw o n a tu ra ln e  
i Ew angelię 96.

W ydaje się, że należałoby  przyznać w  tak ie j sy tuacji obyw ate­
lom  praw o, usunięcia w ładzy w ybrane j legalnie, ale p rzek racza ją ­
cej sw oje up raw nien ia , przez dokonanie now ych  w yborów . Nie 
w skazano norm , k tó ry m i w inn i się k ierow ać obyw atele w spólnoty 
politycznej, w  k tó re j w ładzę sp raw u je  rząd  nielegalny,, narzucony 
siłą. W zw iązku z tym  m ożna by  jeszcze mówić o praw ie  człon­
ków  w spólnoty  politycznej, n ie  ty lko  do w yboru  w ładzy, ale także 
o praw ie  do w yboru  u s tro ju  politycznego.

K onsty tucja  p as to ra ln a  G audium  est spes w  części om aw iającej 
życie społeczne, gospodarcze, polityczne i k u ltu ra ln e  n ie akcentu je , 
że są to dziedziny szczególnej działalności św ieckich, że jest to 
realizacja  w łaściw ego im  pow ołania. B iorąc jednak  pod uw agę p ie r­
wszą część te jże  k o n sty tuc ji De Ecclesia e t vocatione hom inis, jak  
rów nież czw arty  rozdział De laicis konsty tucji L u m en  gentium , oraz 
d ek re t soborow y „A postolicam  actuosita tem ” nie u lega w ątpliw ości, 
że w ym ienione działan ia są przeznaczone, przede w szystkim , dla 
św ieckich i tu ta j n ie  m ogą być skutecznie przez nikogo zastąp ie­
ni.

6. Powołanie do życia w  m ałżeństwie i rodzinie

Rozw ażając szczególne pow ołanie św ieckich, czyli p lan  Boży 
wobec n ich , n ie  m ożna pom inąć ich pow ołania do życia w  m ał­
żeństw ie i rodzinie. P raw d ę  tę jasno w yraził Ojciec Św ięty  Ja n  
P aw eł II w  ad h o rtac ji Fam iliaris consortio. „Miłość jest zatem  pod­
staw ow ym  i w rodzonym  pow ołaniem  każdej osoby ludzkiej. O b ja­
w ienie chrześcijańskie zna dw a w łaściw e sposoby . u rzeczyw istn ie­

95 „Aby współpraca obywateli wykonywana ze świadomością pełnienia 
obowiązku przynosiła w żydiu codziennym państwa pomyślne skutki, 
potrzebny jest pozytywny porządek prawny, któryby ustalał odpowiedni 
podział funkcji i organów władzy państwowej, a równocześnie sku­
tecznie dbał o zachowanie praw bez czyjejkolwiek szkody. Prawa wszy­
stkich jednostek, rodzin, zrzeszeń oraz korzystanie z nich powinny być 
wraz z obowiązkami wiążącymi wszystkich obywateli uznane, zachowa­
ne i popierane”. (Konstytucja Gaudium et spes, 75.2).

96 Tamże, n. 74, 4—6.
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n ia  pow ołania oaoby ludzkiej — w jej jedności w ew nętrznej — 
do miłości: m ałżeństw o i dziew ictw o” 97,

Podając pow yższą naukę papież odw ołuje się do Soboru W aty ­
kańskiego II, k tó ry  form ułu jąc  .naukę o m ałżeństw ie, w ielokro tn ie 
podkreśla  p raw dę o Bożym  pow ołaniu do m ałżeństw a, do którego 
rea lizacji w ezw ani są świeccy. Zapoznajm y się zatem  z procesem  
kształtow ania się n au k i soborow ej o pow ołaniu  św ieckich do życia 
w m ałżeństw ie i rodzinie.

a) O kres p rzygo tow aw czy  do Soboru W atykańskiego  II

W śród postu latów  zgłoszonych na  Sobór W atykański II usiln ie  
dom agano się podkreślen ia  p raw dy  o sakram enta lności m ałżeń­
stw a, o jego świętości. M ałżeństw o jest n ieustannym  źródłem  i 
narzędziem  łask i d la  m ałżonków  oraz d la  ich dzieci. S ak ram en t 
m ałżeństw a jest darem  Boga dla Kościoła, d la  całej lu d zk o śc i98.

Z agadnienie św iętości m ałżeństw a, jego re lig ijnego  c h a rak te ru  
w raca często w postu la tach  zgłoszonych przez biskupów  różnych 
części św iata. S y tuacja  tak a  by ła  w ynik iem  tego, że postępująca 
seku laryzacja  życia osobistego i społecznego, p rzyb iera jąca  coraz 
szersze rozm iary , do tknęła  w  p ierw szym  rzędzie m ałżeństw o i ro ­
dzinę.

M ówiąc o św iętości zw iązku m ałżeńskiego w skazuje się na od­
zw ierciedlenie w  n im  rzeczywistości, jaka  zachodzi m iędzy C h ry ­
stusem  a Kościołem. P rzym ierze C hrystusa  z Kościołem  jest w zo­
rem  d la  przym ierza m ałżeńskiego " .

Życie m ałżeńskie w inno być realizow aniem  p lanu  Bożego, k tó ry  
został dany  ludziom  na  początku stw orzenia, a p rzypom niany  i po­
tw ierdzony  przez E w angelię 19°.

Zw rócono także uw agę na praw dę o n ierozerw alnym  ch a ra k te ­
rze m ałżeństw a. M ałżeństw o jest zw iązkiem  n ierozerw alnym  na 
podstaw ie p raw a n a tu ry . N ierozerw alność w ynikająca  z p raw a n a ­
tu ry  jest spotęgow ana w  m ałżeństw ie, k tó re  sta je  się sak ram en ­
tem  101.

W zw iązku z sakram entalnością  i n ierozerw alnością m ałżeństw a 
poruszono szereg problem ów  n a tu ry  p raw n ej dotyczącej m ałżeń­
stw a kato lików  z nieochrzczonym i, z akato likam i ochrzczonym i, z 
ate istam i, z ochrzczonym i zan iedbującym i p rak tykow an ie  w iary  102.

97 Adhortacja Familiaris consortio, 22. XI. 1981, n. 11: AAS 74(1982) 
92.

98 Antepraeparatoria, t .  II, cz. 1, s. 569—57*0, 70»—‘7(04.
s9 Tamże, s. 704.
ioo p o r _ Antepraeparatoria, t .  II, cz. 3, s. 148—149.
181 Antepraeparatoria, Appendix voluminis II, cz. 2, s. 1158, n. 4, oraz

Antepraeparatoria, t .  II, cz. 2, s. 484.
102 Tamże, s. 138, n. 5, s. lflft, n. 16 i 17, s. 162, n. 2i7 i 28.
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Przedm iotem  zain teresow ania zgłaszających w nioski i postu la ty  m a­
jące być przedm iotem  obrad  soborow ych, s ta ły  się problem y zw ią­
zane z rodziną, jej ro lą w  społeczeństw ie i jej zadaniam i. I  tak : 
w ysunięto  propozycję, aby  w  praw ie  kościelnym  określono pozy­
cję p raw n ą  rodziny  ch rze śc ijań sk ie j103.

Postulow ano, aby  określić, jaką ro lę w  rodzinie m a spełniać 
m atka-żona, ojciec-m ąż, p roponu jąc  n aw e t kodeks obow iązków  i 
p raw  m ałżonków , czy kata log  p raw  i obow iązków  ro d z icó w 104.

W śród p raw  i obow iązków  rodziców  w iele głosów dotyczyło zro ­
dzenia i w ychow ania potom stw a. Zgodnie z p lanem  Bożym  rodzice 
są pow ołani do odpow iedzialnego przekazyw ania życia, w szelka 
p ropaganda aintyrodzicielska, czy przym us lub  ograniczenie stoso­
w ane ze strony  w ładzy państw ow ej, są naruszen iem  spraw ied liw o­
ści i godne potęp ien ia  los.

W śród zadań, p raw  i obow iązków  rodziców  na pierw szym  m ie j­
scu w ym ienia się w ychow anie chrześcijańskie. Je s t to sp raw a w ie­
loaspektow a, rodzina m a przygotow ać człow ieka do życia re lig ij­
nego i społecznego. W dziedzinie w ychow ania rodzina m a praw o 
korzystać z pom ocy szkoły. Rodzice kato liccy m ają  też p raw o do 
posiadania szkół w yznaniow ych o p ro filu  k a to lic k im 108.

Rodzina, k tó ra  sam a stanow i podstaw ow ą społeczność żyje i 
działa w śród w iększych społeczności, do k tó rych  należy  naród , p ań ­
stwo, Kościół. M iędzy rodziną, a w iększym i społecznościam i is tn ie ­
je ścisłe pow iązanie, w zajem na w ym iana dóbr i w artości. Jak o  n a d ­
rzędną zasadę regu lu jącą  w zajem ne stosunki m iędzy rodziną a 
•większymi społecznościam i, podaje się zasadę pomocniczości. Dzię­
ki je j p rzestrzegan iu  rodzina zachow a należną sobie autonom ię i 
niezależność a  rów nocześnie o trzym a to co jest je j po trzebne do 
należytego funkcjonow ania i rozw oju 107.

W postu latach  zgłoszonych na  Sobór przew aża w ięc i góru je  
p roblem atyka, k tó ra  n u rto w ała  m ałżeństw o i rodzinę. Poruszone 
zostały te  sp raw y i te  w artości, k tó re  zakw estionow ało panoszące 
się zeświecczenie i te, k tó re  do tknął kryzys. T ak  n a jp ie rw  kryzys 
do tknął sam ą in sty tuc ję  m ałżeństw a i rodziny jako' w yw odzące się 
z p raw a n a tu ry . D alej laicyzacja zaprzeczyła re lig ijnem u  ch a rak te ­
row i m ałżeństw a pochodzącego od Bioga-Stwórcy oraz zakw estio ­
now ała świętość m ałżeństw a w yrażająca  się przede w szystkim  w

103 „Desiideratur, ut familia Christiana, quae fundamenitaliter super- 
naturali vinculo sacramentali constituitur, in lure Canonico et in vita 
ecclesiastica - principaliorem magisque determinatum obtineat locum”. 
(Antepraeparatoria, t. II, cz. 2, s. 726).

104 Por. Antepraeparatoria, t. II, cz. 1, s. 574, 706.
los p or_ Antepraeparatoria, t. II, cz. 3, s. 148, t. II, cz. 1, s. 704, t. II,

cz. 2, s. 484.
108 Antepraeparatoria, t. II, cz. 2, s. 726, t. II, cz. 3, s. 148,- t. III, s.

171.
107 Par. Antepraeparatoria, t. II, cz. 1, s. 7©4.
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jego sakram entalności. O drzucając sakram entalność w  konsekw en­
cji przekreślono także nierozerw alność, stąd  szerząca się p laga roz­
wodów. W szystko to sta ło  się pow odem  głębokiego kryzysu, k tó ry  
do tknął rodzinę. W śród zam ętu  poglądów  na tem at m ałżeństw a i 
rodziny bardzo słusznie w  postu la tach  zaakcentow ano potrzebę o k re ­
ślenia praw . i obow iązków  rodziców  i rodziny; b rak  w  n ich  n a to ­
m iast kom pleksow ego w yliczenia tychże p raw  i obowiązków, acz­
kolw iek w skazano n a  n iek tó re  z nich.

S praw ą m ałżeństw a i rodziny zajęły  się: K om isja Teologiczna, 
K om isja A postolstw a Św ieckich i K om isja dla Sakram entów .

K om isja Teologiczna przedstaw iła  schem at pod ty tu łem : De casti- 
tate, m atrim onio , fam ilia , v irg in ita te 10s. D ruga część ostatniego 
schem atu  pośw ięcana jest m ałżeństw u i rodzinie. Oto jego głów ne 
tezy:

M ałżeństw o ustanow ione przez Boga z n a tu ry  sw ej jest dobre 
i św ięte. M ałżeństw o zaś ochrzczonych z w oli C hrystusa  zostało 
podniesione do godności sakram entu . Isto tnym  w  m ałżeństw ie jest 
popraw na zgoda zaw iera jących  m ałżeństw o, bez n iej n ie  m a sa k ra ­
m entu. S ak ram en ta ln e  m ałżeństw o przedstaw ia zw iązek C h ry s tu ­
sa z Kościołem. Podstaw ow ym i w łaściw ościam i m ałżeństw a to je d ­
ność i nierozerw alność. P rzym io ty  te  są do tego stopnia isto tne, że 
n ie m ogą być anulow ane, an i przez sam ych m ałżonków , an i przez 
jakąkolw iek  w ładzę. P ierw szorzędnym  celeem  m ałżeństw a jest zro­
dzenie i w ychow anie potom stw a; w yn ika  z niego w yłączne praw o 
m ałżonków  do ak tów  „per se ad  jproiis genera tionem  n a tu ra ld te r 
ap tos”. D rugorzędnym i celam i m ałżeństw a to  w zajem na pomoc i 
godziwe zaspokojenie pożądliwości. W ym ienione cele m ają  c h a ­
ra k te r  ob iek tyw ny  i n ie  w ykluczają  innych  celów subiek tyw nych , 
by le  ty lko  nie by ły  sprzeczne z celam i obiektyw nym i. Kościół po­
siada w ładzę nad  m ałżeństw em , m ieszczącą się w  ram ach  p raw a 
Bożego,- na tom iast w ładza cyw ilna jest kom peten tna  w  stosunku 
do czysto cyw ilnych sku tków  m ałżeństw a. K ażdy człow iek posiada 
wrodzone, osobiste i n ienaruszalne  praw o zaw arcia m ałżeństw a, 
chyba że jest z n a tu ry  niezdolny lub zachodzi p raw n a  przeszkoda.

N astępnie schem at w yliczając za św. A ugustynem  dobra m ałżeń­
stw a: bo:num prolis, bonum  sacram enti i bonum  fidei, om aw ia p ra ­
w a i obow iązki m ałżonków  z n ich  w ynikające. W śród cnót w ła ­
ściw ych m ałżeństw u w ym ienia się miłość.

Dwa następne rozdziały schem at pośw ięca rodzin ie  ch rześc ijań ­
skiej, k tó ra  jest z ustanow ienia  Bożego. Je s t ona z rac ji swego 
pochodzenia, n a tu ry  i celu —• św ięta, jest podstaw ow ą i n a tu ra ln ą  
społecznością w yprzedzającą inne, chociaż przez nie, w inna być 
sp ierana, aby  osiągnąć sw oje cele. W ładzę w  rodzinie sp raw u je  m ąż 
i ojciec. Rodzice k ie ru jąc  się cnotą roztropności, m ają  praw o pod­

io8 Prąeparatoria, t. II, cz. 3, s. 893—9.37.
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jąć decyzję o ilości potom stw a, jednak  w  jej podejm ow aniu  nie 
m ogą kierow ać się w zględam i doczesnym i i m ateria lnym i, lecz 
przede w szystkim  w zględam i nadprzyrodzonym i, w  oparciu  o ro ­
zum  ośw iecony w iarą . Szczególne p raw a i obow iązki, będące k o n ­
sekw encją zrodzenia, spoczyw ają na rodzicach i dotyczą głów nie 
w ychow ania potom stw a i to  n ie  ty lko  w  sp raw ach  n a tu ra ln y ch  i 
ziem skich, ale przede w szystk im  w  dziedzinie re lig ijne j i n ad p rzy ­
rodzonej. O bow iązkiem  dzieci jest szanować, słuchać i czynnie m i­
łować rodziców, a ich praw em  jest w edług w łasnego uznania  za­
decydow ać o  zaw arciu  m ałżeństw a lub  pójść za św iętym  pow oła­
niem. W w ykonyw aniu  sw ych zadań rodzina w inna otrzym ać k o n ­
k re tn ą  pomoc od w ładzy państw ow ej, przede w szystkim  należne 
środki m ateria lne , w  postaci zap łaty  rodzinnej, ochronę p raw  m a­
tk i i żony o raz  pomoc w  postaci należycie zorganizow anych szkół, 
w  k tó rych  dzieci w inny  otrzym ać w ykształcenie, a zwłaszcza w y ­
chow anie zgodnie z w olą rodziców. Rodzice m ają  praw o i obow ią­
zek ustrzec sw oje dzieci p rzed  szkołam i i stow arzyszeniam i, w  k tó ­
rych  zagrożone b y łyby  dobre obyczaje lub  relig ia. Rodzice ka to lic ­
cy m ają  p raw o posiadać kato lick ie szkoły w yznaniow e do k tó rych  
są zobow iązani posyłać swe dzieci, tak ie  szkoły m a praw o zakładać 
Kościół p rzy  w yd atn e j pom ocy państw a 109.

Podane przez pow yższy schem at tezy  p rzypom inają  system atycz­
n ie  dotychczasow ą, trad y cy jn ą  dok trynę  o m ałżeństw ie i rodzi­
nie.

Na posiedzeniu C en tra lnej K om isji Przygotow aw czej, w  dn iu  7 
m aja  1962 r., schem at został mocno skry tykow any . Doceniono 
w praw dzie  jego zalety, ale uznano, że w iele p raw d trzeba  podać 
w  sposób b ardzie j p rzekonyw ujący, bardzie j p rzem aw iający  do 
m entalności w spółczesnego człowieka, trzeba  poszerzyć i unow o­
cześnić argum entację. Uznano zwłaszcza, że gruntow nie jsze j a rg u ­
m entacji w ym agają  te  p raw d y  o m ałżeństw ie i rodzinie, k tó re  zo­
s ta ły  zapoznane i są lekcew ażone 110.

Na uw agę zasługuje głos kard . Suenensa, k tó ry  proponow ał o k re ­
ślić zw iązek m ałżeński jako przym ierze miłości, będące odzw ier­
ciedleniem  m iłości Boga do ludu w ybranego. Owo przym ierze m i­
łości zostało w  Now ym  T estam encie podniesione do godności sa ­
k ram en tu  Nowego P rzym ierza  i jest znakiem  jedności i m iłości 
C hrystusa i Kościoła u l .

K om isja d la  apostolstw a św ieckich w  schem acie De apostolatu

109 praeparatoria, t. II, cz. 3, s. 907-,—■937.
110 Tamże, s. 939—985.
111 „Uinio oomiugaliiis inter wiirum et mulierem in Sacra Scriptura, 

praesertim apud Prophetais, praecipuum ,simbolum est foederis et amo- 
nis Deum inter et populum sram. In novo testamento elevata est ad 
dignitatem sacramenti novi foederis ut symbolum unionis et amoris 
Christum inter et Ecclesiam” (Tamże, s. 962).
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laicorum , pośw ięciła dw a rozdziały problem atyce rodzinnej: De 
fam ilia  u t subiecto apostolatus  i De apostolatu apud fam ilias, w  
k tó rych  rodzinę p rzedstaw ia się jako p rzedm iot a zarazem  podm iot 
apostolstw a. Schem at zachęca do w zajem nego w sp ieran ia  się przez 
rodziny, do w zajem nej solidarności. N astępnie podkreśla  znacze­
n ie  tw orzenia  stow arzyszeń rodzin  o celach apostolskich i ruchów  
społecznych na  rzecz rodziny. A by pomóc rodzinie w  je j tru d n o ­
ściach należy  tw orzyć rady , z decydującym  udziałem  świeckich, n io ­
sące w ielorak ie  w sparcie, zwłaszcza rodzinom  do tkn ię tym  k ry zy ­
sem  i przeżyw ającym  trudności i 12.

K om isja do sipraw sakram entów  p rzedstaw iła  następu jące sche­
m aty : De im ped im en tis  ad m atrim onium . De m atrim oniis m ix tis  113. 
De consensu m atrim oniali. De form a celebrationis m atrim onii i14, 
De processu m atrim onia li u 5, De preparatione ad m a trim o­
n iu m  i i6. W ym ieniane schem aty  p roponu ją  szczegółowe przepisy  
p raw a m ałżeńskiego, co n ie  stanow i p rzedm iotu  naszego za in te ­
resow ania.

O stateczny tek st schem atu  k o n sty tuc ji dogm atycznej De casti- 
ta te , m atrim onio , fam ilia , v irg in ita te  i17 z 1962 r., u sta lony  przez 
kom isje przygotow aw cze nie różni się w iele od w ersji schem atu 
w ypracow anego przez K om isję Teologiczną. Isto tn iejsze zm iany do­
tyczą celów m ałżeństw a. N adal zachow uje się podział n a  cele p ie r­
w szorzędne, tj. zrodzenie i w ychow anie potom stw a, oraz d ru g o ­
rzędne, z ty m  jednak, że przy  celach d rugorzędnych  dołącza się 
w spólnotę życia domowego. Dodano rów nież, że w szystkie cele 
m ałżeństw a w inny  być ożyw ione praw dziw ą m iłością m ałżeńską, 
k tó ra  u  chrześcijańsk ich  m ałżonków  zostaje ubogacana m iłością 
nadprzyrodzoną i łaską C hrystusa  118.

O stateczna przedsoborow a, bardzo obszerna, w ersja  schem atu 
De apostolatu la ic o ru m 110 poszerza zagadnienie rodziny  o dw a 
dodatkow e rozdziały: De fam ilia  i De educatione. Rozdziały te  
w prow adzają  nowe elem enty. M ianow icie w ładza państw ow a jest 
zobow iązana w ydać i przestrzegać p raw a, zabezpieczające dobro ro ­
dziny i s tw arzające w łaściw e w aru n k i do jej rozw oju oraz nie 
dopuścić, aby  p raw a m ałżonków  i rodzin  b y ły  naruszane. A kcen­
tu je  się rów nież praw o Kościoła do zak ładan ia  chrześcijańskich 
szkół w yznaniow ych jak  i obow iązek ko rzystan ia  z n ich  przez ro ­
dziców katolickich. W w ypadku  b ra k u  takow ych rodzice m ają  p r a ­

112 Por. Praeparatoria, t. II, cz. 4, s. 483—1485, s. 501—503.
113 Praeparatoria, t. II, cz. 3, s. 1,181—lil89.
114 Tamże, s. 1221—1231.
115 Tamże, s. 1263—1266.
us praeparatoria, t. II, cz. 4, s. 3t8'3'—388.
117 Schemata consitutionum et decretorum, series prima, s. 991—>154.
118 Tamże, s. 116—117.
119 Schemata constitutionum et decretorum, sereies quarta, s. 43'—173.
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wo żądać, aby , w  istn ie jących  szkołach prow adzono w ychow anie 
odpow iadające ich przekonaniom  12°.

b) D yskusja  soborowa

In te resu jąca  nas prob lem atyka, m ianow icie pow ołanie św ieckich 
do życia w  m ałżeństw ie i rodzinie, podczas dyskusji soborow ej 
została przeniesiona w  głów nej m ierze do dw óch dokum entów : 
K onsty tucji dogm atycznej o  K ościele i K onsty tucji pasto ra lnej o 
Kościele w  św iecie w spółczesnym . N atom iast schem at konsty tucji 
dogm atycznej De castitate, m atrim onio , fam ilia , v irg in ita te  został 
w ycofany w  czasie dyskusji so b o ro w eji21.

T rzeba zatem  prześledzić genezę schem atów  tychże konsty tucji, 
aby  zrozum ieć jak  kształtow ała  się nau k a  soborow a o  pow ołaniu 
św ieckich do życia w  m ałżeństw ie i rodzinie.

Schem at kon sty tu c ji dogm atycznej o K ościele przedstaw iony  w 
czasie 31 K ongregacji G eneralnej w  dniu  1 g rudn ia  1962 r. n ie  za­
w iera  jeszcze problem ów  dotyczących m ałżeństw a i rodziny !22. N a­
tom iast tenże schem at przedstaw iony  37 K ongregacji G eneralnej 
30 w rześnia 1963 r. w  rozdziale III De populo Dei e t speciatim  de 
laicis stw ierdza, że m ałżeństw o chrześcijan  poprzez sak ram en t 
przedstaw ia  ta jem nicę  jedności i m iłości m ięidzy C hrystusem  a 
Kościołem. S ak ram en t m ałżeństw a jest d la  n ich  źródłem  świętości. 
Z m ałżeństw a w yw odzi się rodzina chrześcijańska, w k tó re j rodzą 
się now i obyw atele społeczności św ieckiej, oraz przez łaskę Ducha 
Św iętego ustaw icznie rozw ija się Kościół — Ciało C hrystusa. R o­
dzina jest n iejako „Kościołem  dom ow ym ”, w k tó rym  rodzice są 
p ierw szym i głosicielam i w iary  *23. 1

Ta k ró tk a  w zm ianka, bardzo bogata w  treść teologiczną, pod­
kreśla  św iętość i śakram enta lność  m ałżeństw a chrześcijańskiego, 
k tó re  jest odzw iercied len iem  stosunku C hrystusa  do Kościoła. Ro­
dzina służy rozw ojow i społeczności ludzkiej i 'Kościoła.

D yskusja soborow a prow adzona nad  schem atem  zw róciła uw agę 
na jego pew ne b rak i; zaproponow ano uściślenia pojęć. I ta k  s tw ie r­
dza się, że m ałżeństw o chrześcijańskie nie ty lko  p rzedstaw ia zw ią­
zek C hrystusa  z Kościołem, ale rów nież w  nim  uczestniczy. M a ł­
żonkow ie uśw ięcają się n ie  tylko (przez w ychow anie, ale także 
przez przy jęcie  potom stw a. W rodzinie rodzą się now i obyw atele 
społeczności ludzkiej, k tó rzy  przez łaskę D ucha Św iętego, o trzym a­
ną w  czasie C hrztu  św„ s ta ją  się dziećm i Bożymi, aby  w  ten  spo­
sób lud  Boży trw a ł ustaw icznie *24.

120 p ori tamże, s. 149—154.
121 Acta Synodalia, Indices, s. 75.
122 Acta Synodalia, t. I, cz. 4, s. 12—91.
123 Acta Synodalia, t. II, cz. 1, s. 259.
124 Acta Synodalia, t. III, cz. 1, s. 197.
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Nowy tek s t schem atu  został p rzedstaw iony  w  czasie 80 K o n ­
gregacji G eneralnej 15 w rześn ia  1964 r . l25.

Nowa w ersja  schem atu  w spom ina o m ałżeństw ie i rodzinie także 
w  rozdziale czw artym  De laicis. T u ta j stw ierdza się, że sa k ra ­
m ent m ałżeństw a ustaw icznie uśw ięca życie m ałżonków  i rodz i­
ny. Rodzina w inna pełnić działalność apostolską, i poprzez n ią  
realizow ać sw oje pow ołanie 126.

O m aw iane tek sty  bez isto tnych  zm ian zostały w prow adzone do 
konsty tucji dogm atycznej o Kościele L u m en  gentium .

Schem at k o n sty tuc ji pasto ra lne j De Ecclesia in  m undo huius  
tem poris  został (przedstawiony w  dn iu  20 październ ika 1964 r. w 
czasie 105 K ongregacji G eneralnej. W jego rozdziale czw artym  
De praecipuis m uneribus a christianis nostrae aetatis im plendis  
jest ak ap it D ignitas m atrim onii et fam iliae. Z aw arta  w  nim  treść  
jest następu jąca : Człow iek m a p raw o urodzić się i w ychow ać w  
zdrow ej rodzinie, jak  rów nież założyć w łasną rodzinę. N atu ra  ro ­
dziny jest św ięta, bow iem  z w oli Bożej w inna ona zm ierzać nie 
ty lko  do zrodzenia i w ychow ania .potom stwa, do w zajem nej po­
m ocy w  rzeczach doczesnych, ale rów nież do w zajem nego uśw ię­
cenia i w spólnego uw ielb ien ia  Boga. Rodzina chrześcijańska jest 
obrazem  i uczestn ictw em  przym ierza m iłości C hrystusa  i Kościoła. 
P raw dziw a miłość m ałżeńska, w pływ a na całą rodzinę, jest ona 
w spólnym , w olnym  i w zajem nym  darem ; ożyw iona przez w iarę  
sta je  się św ięta. Je s t n ierozerw aln ie  zw iązana i przyporządkow ana 
do p rzekazyw an ia  życia i w ychow ania, k tó re  jest w spółpracą z m i­
łością S tw órcy i O dkupiciela 127.

125 Warto zestawić oba teksty: Tekstus prior: Coniuges chtristiani
ex virtute sacramenti, quo repraesentatur mysterium umitatis et amoris 
inter Christum et Ecclesiam (cf. Eph. 5̂ 32), se invticem in vita eoniugali 
et prolis educatione sanctificant, atque adeo in suo vitae ,statu et ordi- 
ne babsnt proprium suum in Ecclesia donum (cf. 1 Cor. 7,7). Ex casto 
enim connubio procedit familia, ubi nascuintur novi .societatis humanae 
cives, qui sub gratia Spiritus Sancti, ad perpetuandum saeculorum de- 
cursu Corpus Christi, in filios Dei constituuntuir. In hac velut Ecclesia 
domestic;), parentes saepe sunt primi fidei praeconies, quasi mumus 
episcopale, ut aiit Augustinus, exercenit, et sacras etiam vocationes Deo 
dan te fovent. Tekstus emendatus: Tendem coniuges christiani, virtute 
matrimonii sacramenti, quo mysterium unitatis et fecundi amorlis inter 
Christum et Ecclesiam significant atque participant (cf. Eph. 5,32) (I), 
se invicem in vfita coniugali necnon prolis susceptione et educatione acj. 
sanctitatem acquirendam adiuvant (K), adeo;que in suo vitae statu et 
ordine proprium suum in Populo Dei dónum habent (cf. 1 Cor. 7,7) (7). 
Ex hoc enim connubio (L) procedit familia, liin qua nascuntur novi so­
cietatis humanae cives, qui per Spiritus Sancti gratiam, ad Populum 
Dei saeculorum decursu perpetuandum, baptismo in filios Deli constitu- 
untur (M). I.n hac velut Ecclesia domestica parentes verbo et exemplo 
sint pro filiis suis primi fidei praecones, et vocationem unicuique pro- 
priam, sacram vero speciiiali cura, foveant (N tamże, s. 1S4;—ilB5).

120 Tamże, s. 276, 286.
127 Acta Synodalia, t. Ill, cz. 5, s. 131—133.
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Ja k  już w spom niano do schem atu  dołączono aneksy. A neks d rug i 
jest pośw ięcony m ałżeństw u i rodzinie. P odkreślono w  n im  w ie l­
kość i św iętość pow ołania do życia w  m ałżeństw ie i rodzinie. Jezus 
C hrystus odrodził m ałżeństw o, przyw racając  m u jego p ierw otne  ce­
chy: jedność i nierozerw alność, i czyniąc je sakram entem , źródłem  
łask i doskonalącej n a tu ra ln ą  miłość i um acniającej miłość i n ie ­
rozerw alność. Ł aska ta  żąda od m ałżonków  w ierności, św iadectw a 
w yznaw anej w ierze. O bow iązek strzeżenia nierozerw alności spo­
czywa na m ałżonkach, na K ościele i n a  społeczności cyw ilnej. N ie­
zaprzeczalnym  praw em  i podstaw ow ym  obow iązkiem  rodziców  jest 
w ychow anie dzieci. W w ypełn ien iu  tego obow iązku m ają  dopomóc 
rodzicom  różne insty tucje , przede w szystkim  szkoła, następn ie  śro ­
dk i m asowego przekazu, organizacje dziecięce i m łodzieżowe. Szcze­
gólną rolę m a do spełn ien ia  Kościół i państw o. W ładza państw ow a 
jest zobow iązana stw orzyć rodzinie należy te  w aru n k i społeczne, 
ekonom iczne, p raw ne, służące je j ro zw o jo w il2S.

Na uw agę zasługuje szerokie om ówienie, zarów no w schem acie 
jak  i w  aneksie, zagadnien ia m iłości m ałżeńskiej, je j aspek tu  n a ­
tu ra lnego  i nadprzyrodzonego, podanie przym iotów  praw dziw ej m i­
łości m ałżeńskiej, w śród k tó rych  bardzo mocno zaakcentow ano 
przyporządkow anie  do zrodzenia i w ychow ania potom stw a. Nie 
używ a się już tu ta j określen ia  pierw szorzędny i d rugorzędny cel 
m ałżeństw a, na tom iast m ów i się o miłości zm ierzającej do zrodze­
n ia  i w ychow ania potom stw a, jak  rów nież o praw dziw ej m iłości 
m ałżeńskiej, ak tu a ln e j także wówczas, gdy zrodzenie potom stw a 
jest niem ożliw e.

Ojcowie S o b o ru . w  czasie dyskusji, jak  i w  w ypow iedziach p i­
sem nych, zaproponow ali now ą redakcję  tek stu  o m ałżeństw ie i ro ­
dzinie. P ostu low ali m ianow icie nadać m u ch a rak te r duszpastersk i 
i ta k  p rzedstaw ić naukę katolicką, aby  m ogła być p rzy jęta , albo 
p rzynajm nie j zrozum iana także przez n iekatolików , a naw et przez 
niechrześcijan . W ykład o m ałżeństw ie należy  rozpocząć od p rzed ­
staw ien ia  elem entów  natu ra ln y ch , a następn ie  przedstaw ić naukę 
o jego sakram entalności i nadprzyrodzoności. N ależy omówić p ra w ­
dziw y sens miłości, k tó ra  jest w łaściw a m ałżonkom , jak  rów nież 
odpow iedzialne rodzicielstw o. Rodzice w  podejm ow aniu  decyzji o 
potom stw ie m ają  się kierow ać swoim sum ieniem , u form ow anym  w 
oparciu  o ob iek tyw ne iprawo Boże. Szczególną tro ską  należy  o to­
czyć życie poczęte, po tęp iając  w szelkie poczynania godzące w  ży­
cie jeszcze n ienarodzone i nazyw ając je dzieciobójstw em . Ojcowie 
proponow ali rów nież podać katalog p raw  rodziny *29.

W  oparciu  o powyższe uw agi Ojców, został przedstaw iony  n o ­
w y tek s t schem atu w  czasie 132 K ongregacji G eneralnej w  dniu

ł28 Tamże, s. 158—167.
192 Acta Synodalia, t. IV, cz. 1, s. 533—5i3i5.
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21 w rześnia 1965 r. O m ałżeństw ie i rodzinie jest m ow a w części 
drugiej, w  rozdziale De d ignita te m a trim on ii et fam iliae fovenda. 
W nosi on pew ne now e m yśli i u jęcia  dotyczące m ałżeństw a i ro ­
dziny: In sty tu c ja  m ałżeństw a i rodziny w yw odzi się od Boga. M ał­
żeństw o jest w spólnotą i p rzym ierzem  m ałżonków , zaw artym  przez 
nieodw ołalny konsens, rodzący św iętą  więź („vinculum  sacrum ”), 
k tó ra  od tego m om entu  jest regulow ana iprawam i Bożymi. Bóg w y ­
tyczył m ałżeństw u cele, tak ie  jak  kontynuow anie rodzaju  lu d zk ie ­
go, rozwój poszczególnych rodzin i jej członków, ich pom yślność 
doczesna, zbaw ienie wieczne, a także pokój i postęp całej ludzkiej 
społeczności. M ałżeńskie przym ierze m iłości w ym aga pełnej w ie r­
ności i n ierozerw alności. N a tu ra ln ą  godność m ałżeństw a wieńczy 
godność sak ram en tu . W sakram encie  miłość m ałżeńska zostaje u b o ­
gacona i uszlachetn iona m iłością Bożą, a m ałżonkow ie chrześc ijań ­
scy n ie jako  konsekrow ani i um ocnieni do spełn ian ia  zadań swojego 
stanu . W śród tych  zadań zrodzenie i w ychow anie potom stw a m a 
znaczenie podstaw ow e d la  rodziny, Kościoła i społeczności cyw il­
nej. Toteż, aczkolw iek w ychow anie jest przede w szystk im  praw em  
i obow iązkiem  rodziców, jednak  w inno być przedm iotem  tro sk i 
całej społeczności. Celem  lepszego i skuteczniejszego w ypełn ien ia  
sw oich zadań, rodziny  m ają  praw o zak ładan ia  w łasnych stow arzy ­
szeń. Pow ierzone im  przez Boga życie od pierw szej chw ili poczęcia 
m ają  najściślejszy  obow iązek strzec i ochraniać. W szślkie n a r u ­
szenie tego obow iązku jest niegodziw ym  przestępstw em  13°.

Ojcowie Soboru na  ogół pozytyw nie ocenili powyższą propozycję, 
podkreśla jąc solidne uzasadnien ie nauki, p asto ra lny  ch a rak te r te k ­
stu, dostosow any do m entalności współczesnej. B yły  także głosy 
krytyczne, w ykazu jące b rak i. M iędzy innym i zauw ażono, że n ie ­
k tó re  p roblem y om aw ia się zbyt ogólnie, że b ra k  p rak tycznej a p li­
kacji podanych  zasad, że schem at jest zbyt tradycjonalistycziny, za 
m ało logiczny i organiczny  131.

P opraw iony  tek st schem atu  przedstaw iono w  czasie 161 K ongre­
gacji G eneralnej w  dn iu  15 listopada 1965 r.. Z aw iera  on pew ne 
zm iany w stosunku do poprzedniego. W yraźnie zaznaczono, że n a ­
uka dotycząca m ałżeństw a i rodziny  sk ierow ana jest do w szystkich 
ludzi, gdyż m ałżeństw o i rodzina są dobrem  i w artością  ogólno­
ludzką. M ałżeństw o jest w spólnotą życia i miłości, najg łębszą 
w spólnotą dw ojga osób — m ałżonków , w  k tó re j następ u je  w y łą ­
czne oddanie się sobie dw óch osób. W spólnotę tę  po tęgują  i u m a­
cn iają  dzieci, k tó re  w łączają się w  jej życie i działanie. Miłość 
m ałżeńska została uzdrow iona i podniesiona specjalną łaską  C h ry ­
stusa.

Szczególną tro ską  otoczyć w inna rodzinę w ładza cyw ilna, k tó ra

130 Tamże, s. 477—482.
131 Acta Synodalia, ł. IV, cz. 6, s. 481—482.
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m a obow iązek skutecznie ochraniać i popierać rodzinę, a zwłaszcza 
zabezpieczyć p raw o rodziny  do zrodzenia i w ychow ania po tom ­
stw a 13s.

Także powyższy schem at spotkał się z uw agam i krytycznym i. 
Zarzucono mu, że za w iele m ów i o m iłości m ałżeńskiej, że n iezbyt 
mocno podkreśla  nierozerw alność m ałżeństw a, a naw et, że suge­
ru je  ustan ie  m ałżeństw a w  chw ili w ygaśnięcia miłości, że należy 
wrócić do h ie ra rch ii celów m ałżeństw a 133. Z arzu ty  te  uznano  je d ­
n ak  za n ieuzasadnione, aczkolw iek uznano potrzebę w prow adzenia 
do tek stu  w yjaśn ień  i uzupełn ień  134.

W zw iązku z ty m  tek s t om aw ianej części schem atu  uległ n ie ­
znacznym  zm ianom  i został przedstaw iony  w  czasie 166 K ongre­
gacji G enera lnej 2 g ru d n ia  1965 r. Podkreślono, że praw o do n ie ­
rozerw alności m ałżeństw a m ają  n ie  ty lko  m ałżonkow ie, ale i dzie­
ci, że w yeksponow anie m iłości m ałżeńskiej w cale nie p rzekreśla  
sp raw y przekazyw ania  życia, ale ją  podkreśla. M ałżonkow ie m ają  
obow iązek pielęgnow ać cnotę czystości m ałżeńskiej. W rodzinie 
spo tykają  się różne pokolenia, m aj^pe sobie w zajem nie pom agać 
i przestrzegać p raw  im  przysługujących  13S. T ak  popraw iona in te ­
resu jąca  nas część schem atu  w eszła bez zm ian do konsty tucji p a ­
s to ra lnej G audium  et spes.

c) D o ku m en ty  soborowe

N auka soborow a o m ałżeństw ie i rodzinie została zaw arta  p rze­
de w szystkim  w dw óch dokum entach  soborow ych: w  konsty tucji 
dogm atycznej L u m en  gen tiu m  i konsty tucji pasto ra lnej „G audium  
et spes”. Zasady w  n ich  zaw arte  stanow ią podstaw ow e praw dy  o 
m ałżeństw ie i rodzinie, p rzekazane w  sposób przystępny  i zrozu­
m iały  dla współczesnego człowieka. M ożna je  u jąć w  następu jących  
punktach:

1 ° Życie w  m ałżeństw ie i rodzinie jest pow ołaniem , jest realizo­
w aniem  p lanu  Bożego 136.

2° M ałżeństw o jest in sty tu c ją  ustanow ioną przez Boga 137. W ska­
zanie na insty tucjonalność m ałżeństw a m a duże znaczenie praw ne, 
gdyż zakłada, że m ałżeństw o m a być norm ow ane p raw em  bożym  
i tak im  praw em  ludzkim , k tó re  m ieści się w  ram ach  p raw a bożego. 
N atom iast n ie  może być regulow ane sam ow olą człowieka, ezy s ta ­
now ionym  przez niego praw em  sprzecznym  z p raw em  bożym. To­
też skoro Bóg ustanow ił m ałżeństw o n ierozerw alnym , żadne praw o 
ludzkie n ie  może zm ienić tego postanow ienia.

182 Tamże, s. 474—480.
133 Acta Synodalią, t. IV, cz. 7, s. 471—480.
134 Tamże, s. 471—480.
135 por. tamże, s. 271—278.
130 Konstytucja soborowa Lumen gentium. n. 35, 3.
137 Konstytucja soborowa Gaudium e spes, n. 47,2, n. 48,1.
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3° M ałżeństw o w ażnie zaw arte  jest z n a tu ry  św ięte i m a ch a­
ra k te r  re lig ijny , na tom iast zw iązek m ałżeński chrześcijan  posiada 
szczególną świętość, gdyż jest, sakram entem , znakiem  i przyczyną 
spraw czą ła s k i138. P odkreślen ie  sakralności zw iązku m ałżeńskiego 
i sakram enta lności m ałżeństw a chrześcijan  m a daleko idące k o n ­
sekw encje praw ne, gdyż fa k t te n  staw ia określone w ym agania za­
rów no przed ustaw odaw stw em  kościelnym  i państw ow ym .

4° Zw iązek m ałżeński jest n ierozerw alnym  i n ieodw ołalnym  
p rzy m ie rzem 139. K onsty tucja  pasto ra lna  w prow adza na określen ie  
m ałżeństw a pojęcie „przym ierze”. O kreślenie to m a sw oje trad y c je  
b ib lijne  sięgające S tarego T estam entu  i oznacza u k ład  m iędzy Bo­
giem  a N arodem  W ybranym . T erm in  ten  używ any  jest także w 
ustaw odaw stw ie św ieckim , m iędzynarodow ym  dla  w ażnych u k ła ­
dów  obronnych  m iędzy państw am i. J a k  m ożna przypuszczać o k re ­
ślenie to zastąp i w  now ym  praw ie  kościelnym  te rm in  „con trac tus” 
um ow a. W skazyw ałby na to schem at nowego kodeksu z 1980 r o ­
ku  14°. T erm in  um ow a m a raczej w ydźw ięk ekonom iczny, w ydaje 
się, że .pojęcie przym ierze „foedus” lepiej oddaje  istotę m ałżeństw a.

Innym  określen iem  m ałżeństw a, znajdu jącym  się w  dokum en­
tach  soborow ych to  głęboka w spólnota życia, miłości, w spólnota 
dw ojga osób, w spólnota działań. We w spólnotę m ałżeńską wchodzą 
dzieci tw orząc w spólnotę ro d z in n ą 141. Znow u pojęcie „w spólnota” 
m a określone konsekw encje praw ne. W spólnota bow iem  m ałżeńska 
i rodzinna jest źródłem  różnych p raw  i obow iązków  jej poszcze­
gólnych członków.

5° K onsty tucja  G audium  et spes w  now y sposób u jm u je  cele 
m ałżeństw a. M ianow icie zostaje zarzucony podział kodeksow y na 
cele p ierw szorzędne i d rugorzędne (kan. 1013, § 1, KPK). N atom iast 
zostaje podkreślona mocno miłość m ałżeńska 142, k tó ra  szerzej u j ­
m uje cele m ałżeństw a. Tym  niem niej, w szystk ie dotychczas w y ­
m ien iane cele m ałżeństw a doskonale się w  n ie j mieszczą. Co w ię­
cej, zrodzenie i w ychow anie potom stw a, są bardzo w yraźn ie  u w y ­
puklone i uzasadnione, bow iem  m iłość m ałżeńska zm ierza do zro ­
dzenia i w ychow ania dzieci, i to stas.owi jej szczytowe u w ień ­
czenie, aczkolw iek istn ie je  także wówczas, gdy zachodzi niem ożli­
wość posiadania potom stw a 143. Zrodzęnie i w ychow anie potom stw a 
jest n iezbyw alnym  praw em  i podstaw ow ym  obow iązkiem  rodz i­
ców.

135 Konstytucja soborowa Lumen gentium, n. 11,2, n. 35,3, Konstytu­
cja soborowa Gaudium et spes, n. 47,3, n. 48,1.

139 Tamże, n. 48.
140 Papieska Komisja Odnowy Kodeksu Prawa Kanonicznego, Schema 

Codicis Iuris Canonici, Libreria Editriee Vaticana, 1980, Kan. 10.08, § 1.
141 Konstytucja soborowa Gaudium et spes, n. 48.
142 Tamże, n. 49, n. 50.
143 Tamże, n. 48, n. 50.
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6 ° Z m ałżeństw a chrześcijańskiego w yw odzi się rodzina, dzięki 
k tó re j rodzą się now i obyw atele społeczności ludzkiej, k tó rzy  przez 
łaskę chrz tu  s ta ją  się Synam i Bożymi, aby  Lud Boży trw a ł na 
w ieki. Rodzina jest n ie jako  „Kościołem dom ow ym ” 144. W prow adze­
n ie  tego określen ia  posiada olbrzym ie znaczenie d la  teologii rodzi­
ny, jak  rów nież d la  je j sy tuacji p raw nej w  Kościele, bow iem  ro ­
dzina jest, w  jakiś sposób obrazem  Kościoła, a więc w konsekw en­
cji, w sw oim  w ym iarze w inna spełniać funkcje  i zadania  Kościoła, 
k tó re  w ym agają  sprecyzow ania praw nego.

7° P raw o  rodziców  katolickich  do posiadania szkół w yznanio­
w ych, jak  i obow iązek korzystan ia  z nich, a także tro ska  o re lig ij­
ne w ychow anie, k tó re  w  okresie iprzygotowawczym  b y ły  om aw iane 
w  schem acie konsty tucji De, castitate, m atrim onio , fam ilia , v irg in i- 
tate  są szeroko omówione w  dek la rac ji , , 0  w ychow aniu  chrześci­
jańsk im ” 145.

Byłoby może w skazane, aby  w  konsty tucji pasto ra lnej G audium  
et spes został zam ieszczony katalog  p raw  rodziny, p rzynajm nie j w 
ogólnych zarysach. Ogłoszenie takiego katalogu  było postulow ane 
we w nioskach zgłoszonych przed Soborem , oraz w  czasie jego obrad. 
K atalog p raw  i obow iązków  rodziny um ocniłby pozycję p raw n ą  
rodziny n ie ty lko  w  Kościele, .ale także w  społeczności św ieckiej.

Pożądane także byłoby określić s tru k tu rę  p raw ną organizacji, 
zajm ujących  się głoszeniem , popieran iem  i obroną p raw  rodziny. 
W zw iązku z ty m  na leży  bardzo wysoko ocenić ogłoszone przez 
konsty tucję  G audium  et spes p raw o do tw orzenia  stow arzyszeń 
m ających na  celu dobro  rodziny 146,

K onsty tucja  G audium  et spes, jak  już w yżej w spom inaliśm y, 
w zm iankuje o rodzinie w ielopokoleniow ej. Byłoby może dobrze, 
aby tę  spraw ę omówić szerzej, zw racając uw agę na  w zajem ne od ­
niesienie pokoleń, na  ich p raw a i obowiązki.

W ydaje się, że w ięcej uw agi w  dokum entach  soborow ych n a le ­
żałoby pośw ięcić rodzinom  niepełnym , rozbitym , a zwłaszcza dzie­
ciom z tych  rodzin, czy w  ogóle pozbaw ionych rodziców, podając 
szczególne obow iązki społeczeństw a wobec nich.

R ezulta tem  w spom nianej przez konsty tucję  G audium  et spes p la ­
gi rozw odów  147 jest w ielka liczba rodzin, w  k tó rych  m ałżonkow ie 
pozostają ty lko  na zw iązku cyw ilnym , byłoby w skazane na  nowo 
określić ich sy tuację  praw ną.

Uczyniła to ad h o rtac ja  apostolska O jca Św. Ja n a  P aw ła  II Fa- 
m iliaris consortio  z dn ia  22 listopada 1981 r . 148

144 Konstytucja soborowa Lumen gentium, n. 11,2.
145 Deklaracja soborowa Gravissimum educationis, n. 7—8.
146 Konstytucja .soborowa Gaudium et spes, n. 52, 6.
147 Konstytucja soborowa Gaudium et spes, n. 47,2.
148 Adhortacja apostolska Familiaris consortio, n. 84: AAS 74(1982) 
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Zakończenie

N auczanie soborow e o szczególnym  pow ołaniu  św ieckich jest do­
w odem  ich dow artościow ania. P rob lem  ten  poruszony w  p ostu la ­
tach  zgłoszonych n a  Sobór W atykańsk i II, do jrzew ał w  pracach  
kom isji przygotow aw czych, kom isji soborow ych, w  w ypow iedziach 
Ojców Soboru, w  ich  w nioskach pisem nych, aż wreszcie, w  o s ta ­
tecznej form ie został ogłoszony w  dokum entach  soborowych.

W zasadach, dotyczących świeckich, w ypracow anych  przez So­
bór, m ieści się obfity  m a te ria ł p raw ny, podane są tam  bow iem  roz­
liczne p raw a  i obow iązki, w ypływ ające z ich w łaściwego pow o­
łania. P raw a  te  i obow iązki w ym agają  usystem atyzow ania i sipre- 
cyzow ania z zastosow aniem  języka praw nego. N ależy przypuszczać, 
że p racy  te j dokona P ap ieska K om isja O dnow y P raw a  K anonicz­
nego, k tó ra  przygotow ując now e praw o, opiera się w  dużej m ie­
rze na  -zasadach sform ułow anych  przez Sobór W atykańsk i II. Ś le­
dząc bow iem  jej p race m ożna zauw ażyć, że w  w ielu  w ypadkach  
skorzystano z sugestii zaw artych  w  dokum entach  soborowych.

Żyw im y więc nadzieję, że now y K odeks P raw a  K anonicznego 
przedstaw i norm y p raw ne dotyczące szczególnego pow ołania św iec­
kich.

Die Rechtsfrage der Berufung der Laien in der Lehre 
des Vaticanum II

Das II. Vatikanische Konzil betont in der theologischen Lehre von 
den Laien ihre besondere Berufung. Das Problem wurde in dem Kon­
zil gestellten Forderungen vorgelegt, in den Arbeiten der vorbereiten­
den Kommiissionen und den Aussagen der Konzilsväter herausgebildet, 
um endgültig in den Konizilsdokumenten geprägt zu werden.

Die Laien sind das Volk Gottes, sie erfüllen aktiv die ihnen eigene 
Sendung in der Welt und lin der Kirche. Durch die Erfüllung ihrer 
Sendung sollen sie die Heiligung der Welt, d.h. • die Erneuerung der 
irdischen Ordnung, der in der Welt bestehenden Einrichtungen, Struk­
turen, Gesetze durchführen. So also sollen die Laien das System der 
die Berufsarbeit betreffendem Rechte und Pflichten erneuern und ver­
bessern. Das ist ein Sachgebiet ihrer Berufung. Sie verwirklichen ihre 
Berufung auch, indem sie das Gesetz phristi in das gesellschaftlich-eko- 
nomische Leben, und in das kulturelle und politische einführen. Die 
Erneuerung der Welt ist mlicht möglich ohne Erneuerung der Ehe und 
der Familie; und eben die Laien sind zum Leben in der Ehe und Fa­
milie berufen.

Die allgemeinen Prinzipien der besonderen Berufung der Laien sol­
len in gesetzlichen Normen im neuen kanonischen Gesetzbuch aufge­
nommen werden.


